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*ŚS-JIU^SSSi M
w eliminacjach Pucharu Europy

Pierwszy mecz w Luksemtarip

a rewanż w Łodzi
COMO 6.7. (tel. wł.) W Villa d’Esłe Cernnblo nad plęk-

nym jeziorem Como we Włoszech odbyło się w poniedzia
łek posiedzenie komisji Pucharu Europy UEFA, na któ
rym dokonano losowania par rundy eliminacyjnej rozgry
wek pucharowych nią sezon 1959/60, Przedstaiviclel - ■ ■ ■
w Pucharze. Łódzki śKlub Sportowy wylosował 
szczęśliwie, trafiając-¾a mistrza Luksemburga

Polski 
bardzo 

Jeunesse
Esch. Ą

Na temat przebiegu losowania rozmawialiśmy telefonicz
nie z członkiem Komisji UEFA do spraw Pucharu Eu
ropy, sekretarzem, generalnim PZPN p. Leszkiem Rylskim. 
Oto jego relacja:

— Zanim przystąpiono do usta
lenia ostatecznel liczby uczestników 
rozgrywek. Komisja roznatrzyla 
wniosek czterokrotnego zdobywcy 
Pucharu — Realu Madryt w spra
wie dopuszczenia do eliminacji do- 
datkowo drugiego finalisty ostat 
niego pucharu — drużyny Reims, 
Ze wzglądów regulaminowych 
wniosek został odrzucony.

Następnie uchwalono'ntrWy—iJia- 
dzlal na grupy terytorialne. W 
sezonie ubiegłym eliminacje odby
wały sle w cruoach Wschód-Zachód 
— obecn-e zmieniono 1e na Północ. 
Południe.

Do grunv I (Północ) zaliczono 
następujące kraie: Belgie. Danię, 
Anglię, NRD. NRF. Finlandie. Ir
landię. Irlandie Północną, Holandię, 
POLSKĘ. Szwecje. Szkocję, Fran
cje i Luksemburg. Do grupy II 
(Południe): Austrię, Bułgarię Gre
cję. Węgry, Wiochy, Portugalię, Ru-

munlę, Hiszpanie, Szwajcarie, Tur
cje. Jugosławie I CSR.

Juz na pierwszy rzut oka widać 
wyraźnie, ze grupa południowa lest 
silniejsza i zaliczon e naszego przed
stawiciela do erupy I. stwarza mu 
realniejsze szanse na przedostanie 
Sie do następnej rundy.

W wyniku losowania zestawione 
zostały nastepulacć pary łna pierw, 
szvm nVetscu gospodarze p'erwszc. 
go spotkania eliminacyjnego).

GRUPA I.

i Rekord I*

i

Ęlntrąęht Frankfurt (NRF) — K. 
Palloseura (Finlandia) Meez ten o. 
raz rewanżowy w Finlannil prowa 
dzlć beda sędziowie eolscy.

Vorvkrts (NRD) — Wolvcrhampton 
(Angllal — sędziują Belgowie.
Glasgow Rangcra (Szkocja) — An- 
detlechf (Belcla) — Duńczycy. _

Llnfleld (Irlandia Pin.) — Mię. 
borg (Szwecja) — sędziowie z NRF.

Jcunesse Esch. (Luksemburg) — 
ŁKS (Polska) — Szwedzi.

Nice (Francial — Shamrock Ro- 
vers (Szkocja) — Holendrzy.

Zaliczone do tej gitipy drużyny: 
Sparta Rotterdam (Holandia) I O- 
dense (Dania) przechodzą do na-
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świata
polskich
szybowników

W poniedziałek 6 bm. pi
lot Aeroklubu z Ostrowia 
Wielkopolskiego H. Zydor- 
czak lecąc z pąsażerem/J. 
Lesmierowskim na sży-

ć 
I» 
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bowcu typu „Bocian” u-
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stanowi! rekord świata w / 
przelocie docelowo —■ po- ś 
wrotnym na trasie' Krotó- ^
szyn — Warszawa — Kro
toszyn (524 km). (PAP)

stepnej rundy bez ery.
GRUPA II

Ollmplakos (Grcria) - 
(Włochy) — Austriacy.

Fenerbahce (Turciai 
(Wezryi — Jugosłowianie.

Milan

Vagas
— FCRuda Hvezda Brat. (CSR) 

Porto (Portugalia) — Francuzi.
CDNA Sofia (Bułgaria) — CF Bar

celona — Anglicy. . . ,
Sportklub (Austria) — Petrolul 

(Rumunia) — Włosi.
Drużyny Young Boys (Szwajca

ria) i ervena Zvezda (Jugosławia)
przechodzą bez gry.

Zwycięzcy wymienionych spotkań, 
drużyny przechodzące do drugiej 
rundy bez grv oraz ostatni zdo
bywca Pucharu Real Madryt two
rzą 16-zespolową pule finałową, w 
której zestawienie nar nastąpi po
nownie droga losowania.

A oto terminy g'er pucharowych: 
eliminacje: miedzy 1 sierpnia 1 30 

września. 19S9 r..
1/8 finału: 1 • październik — 30 

listopad 1959 r.
. 1/4 .finału: 1 luty — 30 marzec 
1969 r„

1/2 finału: 21 marzec — 0 mai

Fina’1: w końcu maja lub na po
czątku czerwca 1950 r.

■ Nastąpne posiedzenie Komisji, na 
którym dokonane zostanie losowanie 
1/9 finału Odbędzie się w dniu 24 
września w Barcelonie.

(a)

Oto reprezentant Polski w międzynarodowym turnieju piłkarskim o Puchar Europy —drużyna ŁKS, mistrz Polski z r. 
1P58. Kleczą od prawej: Kawalec, Soporek, Szymborski, Sass, Jezierski, stoją: Bem, Stusio, Szczepański, Wieteski, Sarna, 
i Jańczyk. Z usług tego ostatniego łodzianie nie będą jednak korzystać w ciągu najbliższych dwu lat, Janczyk wyjechał 

bowiem do Australii... Fot. „PS“ E. Warmiński

Dziękujemy Polonii Bydgoszcz

■Raciosc w obozie

r

* * V » **

Na turnieju w Bukareszcie

Siatkarze zwyciężają Chiny
i pretendują do I miejscu

Z tej okazji bramka nie pa- 
dła. Gadecki (z prawej) nie po-
twierdził w meczu Polonię
Bydgoszcz dobrej formy, sy
gnalizowanej po powrocie z 
USA. Defensywa Polonii (w bia
łych kostiumach) spisała się 
w zaległym spotkaniu z Legią 

’ bardzo dobrze i osiągnęła remis 
2:2

Fot. „PS" E. Warmiński

Nasze panie przegrały z Moskwą 13

— Dzisiaj Jurek — mówi! Ma
rian Karkowski tuż przed me
czem Legia — Polonia Bdg do 
obrońcy wojskowych Wożniaka 
fz lewej) — to cię ze dwa razy 
„zatrudnię"! I miał rację. Atak 
Polonii sprawił sporo kłopotów 
defensorom Legii. Wożniak był 
jednym z najlepszych piłkarzy 
tego meczu, ale Polonia strze-
lila jego drużynie aż 2 bramki.

i troska
o skład zespołu

ŁÓDŹ, 6.T. (tel. wł.).
buźka dla Polonii Bydgoszcz’

.Duża. środkowy napastnik ŁKS w Cie
cz-— chocinku. _____  _____________

wołali łodzianie niedzielę
przy głośnikach radiowych, kie
dy w kronice sportowej podano 
żc bydgoszczanie zremisowali z 
Legią w Warszawie 2:2. Gdyby 
w_tej chwil i.któryś z zawodni
ków znad Brdy pojawił się w 
Łodzi, zgotowanoby mu nie- 
mniejSzą owację jak swej 
ukochanej drużynie po powro
cie z Zabrza w ubiegłym roku.

Z okazji remisu Polonii z Le
gią panuje w Łodzi ogromna 
radość, a w poniedziałek rano 
zaczęło nawet w kołach zbliżo
nych do zarządu ŁKS mówić o 
tym, że ŁKS będzie pertrakto 
wał ze swym pierwszym prze
ciwnikiem w Pucharze Euro
py, aby poza spotkaniem w 
Łodzi zechciał rozegrać drugi 
mecz w Polsce, a mianowicie z 
Polonią Bydgoszcz, a więc z 
drużyną, która w poważnym 
stopniu przyczyniła się do a-

V Pozostali piłkarze zmobilizowani 
zostana na obozie w Spalę dopie-
ro od 12 bm.. gdzie będą przygoto
wywać się do rozgrywek rundy je
siennej i spotkań w Pucharze Eu- 
roP.v , . . „„.Zanim to nastąpi, juz w najbliż
szy piątek drużynę ŁKS przeegza
minuje w towarzyskim meczu I- 
ligowy zespól bułgarski spartak 
Plpreń. przebywający obecnie na 
tournee w Polsce. W tym meczu 
irener Król podda generalnej pró
bie wszs-stkip rezerwy, jakimi w 
chwili obecnej dysponuje.

Z innrch źródeł dowiadulemy się. 
że łódzka drużyna już w bieżącym 
miesiącu ma być podobno zasilona 
kilkoma u'a|cnlowanyml piłkarza
mi z zemolów niższych klas woj. 
łódzkiego. Dziś trudno powiedzieć, 
czv te ewentualne nabytki będą 
od razu nadawały się do ligowej 
drużyny, w każdym razie mają to 
być wartościowi piłkarze.

M. Wójcicki

Francuz Vermeulin
wansu łodzian. Naturalnie na
taką propozycję musieliby zgo
dzić się sami bydgoszczanie, a ' 
przede wszystkim przeciwnik! 
ŁKS. Aie może wszystko ułoży

Merem

BUKARESZT, 6.7. (tel. wl.). 
Bukareszteński' turniej siatków 
ki drużyn kobiecych i męskich 
zbliża, się ku końcowi. W ponie
działek rozegrana została przed
ostatnia kolejka spotkań. Nie 
przyniosła ona większych nie
spodzianek, poza zwycięstwem 
siatkarzy Moskwy nad repre
zentacją CSR.

W turnieju drużyn kobiecych 
najważniejszym meczem, był 
pojedynek Polski z Moskwą. 
Drużyna moskiewska stanowi 
klasę dla siebie 1 w meczu z 
Polską odniosła zwycięstwo 3:1 
(15:10, 7:15, 15:4, 15:2). Najcie
kawsze były pierwsze dwa 
sety. Pierwszy z nich zakończył 
się zwycięstwem Rosjanek 15:10. 
a drugi Polek 15:7. W secie tym 
Rosjanki nie potrafiły przyjmo
wać silnych zagrywek naszych 
reprezentantek i seta przegrały 
zdecydowanie. Ostatnie dwa se 
ty. to popis drużyny moskiew
skiej, która wygrała je w spo 
sób nie podlegający dyskusji, 
potwierdzając jeszcze raz. że 
jest najlepszym zespołem tur
nieju.

W pozostałych spotkaniach 
kobiet Czechosłowacja odniosła 
zdecydowane zwycięstwo nad 
Węgrami 3:0 (15:1. 15:12. 15:10. 
a Chiny pokonały Rumunię 
3:1 (15:5, 10:15, 15:9 15:6).

1. Moskwa
2. CSR
3. Polska
4. Chiny
5. Węgry
6. Rumunia

Uważani za

W spotkaniu z Polska Chiń-
czycy zaskoczyli obserwatwów 
dużym zasobem umiejętności.dużym zasobem
Wszyscy zgodnie 
że poczynili oni

podkreślają, 
bardzo duże

postępy i najwyżej za dwa łata 
będą groźnymi przeciwnikami 
dla najlepszych drużyn.

W meczu z Chinami Polacy 
grali zupełnie dobrze, a chwila
mi doskonale i odnieśli w pełni 
zasłużone zwycięstwo.

W pozostałych spotkaniach 
drużyn męskich Węgry pokona 
ły drugi zespól Rumunii 3:0 
(15:5, 15:13, 16:11), a Czechosło
wacja niespodziewanie przegra
la z Moskwą 
7:15, 6:15).

i-j (12:15, 15:9,

Fot. „PS" E. Warmiński

się pomyślnie.
W niedziele wieczorem piłkarze 

ŁKS powrócili z tournee po ZSRR. 
Jeszcze chyba w żadnym sezonie 
nie spędBlli oni w tak dziwny spo 

sób letniej przerwy w rozgrywkach. 
Cześć zawodników bawiła w Związ
ku Radzieckim, a Szczepański, Stu. 
sio | Szymborski pozostawali w 
kraju. Ten ostatni leczy kontuzję, 
odniesioną w spotkaniu z Algier
czykami i we wtorek ma zameldo 
wać sle u lekarza, aby dowie
dzieć się, czy.może iuź zdjąć gips 
z nogi. Dalszą kurację odbędzie

Tour de France

4:0
3:1

1:3

0:4

najlepszy

12:1

10:7 
610 
4:9
3:12

zespól

2.
3-

6.
7.

Rumunia I 
Polska 
Moskwa 
CSR 
Węgry 
Chiny 
Rumunia n

W ostatnim dniu 
zesrane zostaną 
spotkania:

5:9

3:2
3:2

05

15:5

Czwórka bez sternifca holenderskiego zwyciężyli o trzy
po zaciętym pojedynku z czwórką bydgoskiego BTW w Heniey nme u
czwarte długości w czasie 7.48 eliminując tym sai y

męski siatkarze połscy pokonali 
w ostatnim swym meczu Chiń
czyków 3:0 (15:11, 15:8, 16:11) 
zapewniając sobie drugie miej
sce w turnieju. Istnieje nawel 
możliwość zajęcia przez Pola 
ków pierwszego miejsca. Nastą
pi to w wypadku przegrania 
przez Rumunów ostatniego spot- 

I kania z Czechosłowacją.

PARYŻ. W poniedziałek rozegra
no 11 etap wyścigu kolarskiego 
Dookoła Francji. Prowadził on 2 
Ragneres de-Bigorre do St. Gau
dens i miał 119 km długości. Jest 
to już drugi etap prowadzący 
przez Pireneje. Kolarze mieli pa 
drodze rio pokonania dwa duże 
wzniesienia — Aspin — (1.489 m) 
I Peyreseyrd — (1.658 m). Tym ra
zem generalny atak na czołowe 
miejsca przypuściła drużyna fran
cuska. W efekcie metę minęła du
ża grupa kolarzy francuskich w 
kolejności: Darrigade, Saint. Bo- 
bet. Anquetil i Vermeulin, który

12:10
10:10
8:12;
7:14
4:15

turnieju ro- 
następujące

Kobiety: Polska — Rumunia.
CSR
Węgry;

Moskwa i Chiny —

mężczyźni: Rumunia I 
CSR, Moskwa — Rumunia 
oraz Węgry — Chiny.

Drużyny polskie wracają 
kraju w dwóch grupach 9 i 
bm. W czwartek, 9 bm. przyjeż
dża ok. godz. 13.00 — 7 kobiet i 
5 mężczyzn, a w piątek, 10 bm. 
ok. godz. 16.30 — 5 kobiet i 7 
mężczyzn.

zachowa! koszulkę lidera, 
ponad dwudziestoosobowa 
sklasyfikowana została w
kowym 3:19.30.

Cala 
grupa 
Jedna- 
Na 13

miejscu znalazł się kolarz polskie
go pochodzenia — .Stablińskl.

W klasyfikacji indywidualnej po 
XI etapach prowadzi Francuz Ver- 
mcuhn — 58:35.28. Wyprzedza on 
Belga Desmeta o 1.17 min. Hoevc- 
harsa (Belgiai o 2.22 min. a swych
rodaków Sainta 10.18 min
i Anglade o 10,37 min. Dalsza ko-
łęjność: 6) Mahe (Francjai — 
11.24 min. straty do zwycięzcy, 
7) Rirlerę (Francja) — 
81 Raldinl (Włochy) — 
Raharnentes (Hiszpania)

9) 
13.18,

10) Gaul (Luksemburgi — 13.25.

Owacyjne powitanie
Johanssona
w rodzinnym Goeteborgu

GOETEBORG» Niezwykle uroczy
ste było powitanie nowego mistrza 
świata wszechwag. Ingemara Jo- 
hAnssona w jego rodzinnym mieście 
Goeteborgu. Z lotniska Johansson 
został przewieziony helikopterem na 
staaion Ullevi. gdzie czekało na nie
go 20 tys. rodaków. Tu spotkała go 
gorąca i długotrwała owacja.

Zaraz po przyjeżdzie Johansson 
musiał odpowiedzieć na wiele py
tań związanych z ostatnią walką z
Pafersonem. Nowo
m;strz świata z uznaniem

kreowany 
i mówi o

umiejętnościach Floyda Pattersona. 
Uważa on jednak, że Patlerson zro- 
ollby lepiej, gdyby występował w 
wadze półciężkiej. Murzyn nie po
siada bowiem takich atutów jak si
ła ciosu i odporność, aby walczyć 
w kategorii ciężkiej. Dziennikarze 
zapytali Johanssona. co sądzi, o po- 
wrocie na ring dawnego mistrza 
Rocky Marciano.

— Odwiedziłem dom Marciano na 
Florydzie -- powiedział Johansson. — 
Jestem przekonany, że kłopoty fi
nansowe na pewno nie zmusiłyby go 
do powrątu na ring. Nie wierzę 
więc, aby nastąpi! jogo tak szeroko 
reklamowany ,,comebaclL“,



Sir. 3 ' PRZEGLĄD SPORTOWY

Po Walnym Zjeżdzie PZB Pieniądz dopinguje wirtuozów

ILE ZARABIAJĄOdwrotna strona piłkarze w Hiszpanii?

złotych medali O ZAROBKACH czołowych 
piłkarzy hiszpańskich krą

żą legendy. Sumy te zazwyczaj 
rosną w miarę oddalanta się od 
źródła informacji, czyli Madry
tu. Niełatwo jest dotrzeć do

ZWYCIĘSKIEJ drużyny nie 
trzeba zmieniać! Ta stara 
zasada, jeszcze raz święciła 

triumf na walnym zjeżdzie 
PZB, który odbył się w ub. nie
dzielę. Trzon zarządu pozostał 
ten sam, to samo kierownictwo 
będzie dowodziło polskim bok
iem w olimpijskim okresie. 
Praca dotychczasowego zarzą
du PZB spotkała się na zjeżdzie 
z dość przychylną oceną, choć 
zebrani wytknęli „władzy" nie 
które niedociągnięcia i błędy 
popełnione w ciągu dwuletniej 
kadencji. Ale tak jest na wszy
stkich walnych zjazdach i jesz-

cre nie było takiego zarządu, 
który by nie popełnił pomyłek, 
nie miał na swoim koncie nie
dopatrzeń, byle tylko nie było 
ich za wiele, byle nie hamo
wały rozwoju tej dyscypliny 
sportu, którą się prowadzi.

My ze «wej «trony możemy po- 
itawić jeden zarzut władzom PZB. 
którego nie obcięliśmy stawiać 
przed naradę, uważając, iź nie 
byłoby żadnę sztukę krytykować ’ 
przeszłość na pięć minut przed jej ' 
..finiszem”. Teraz można o tym i 
mówić, bowiem krytyka będzie za- ' 
razem wskazaniem na przyszłość. | 
dobrę radę w dalszej działalności.

BĄDŹCIE FAJTERAMI
Wydawało się nam. iż zarzęd 

PZB był mało agresywny w do
maganiu się o pomoc, prawa i przy, 
wileje. Ostatecznie boks zrobił ty
le dla sławy i propagandy polskie
go sportu, ie aie musi z drżeniem 
kolan pukać do drzwi możnych, 
prosząc o* wsparcie, o datek, o 
uznanie. Wprawdzie działaczom 
nogi nie drżały, ale Jak się wydajc 
za mocno do drzwi, a szczególnie 
do kas GKKF 1 PKO1 nie pukali. 
Narzekanie na możne wpływy lek
koatletów nie nie pomoże, nie po
może takie krytyka, iż „oni” się 
rozpychają, a „my” Jesteśmy spy-
chani.

Wbrew wszystkim pozorom

WT WAGK kandvdacl na posiadaczy 
sportowej Odznaki Piętnastole

cia’ Przypominamy wam lipcowy 
kalendarz imprez centralnych, w 
k:Ary.-h możecie zdobywać normy 
ba odznakę.

Wśród imprez sportowych mamy 
dn wvboru: masową naukę pływa
nia CRZZ. która trwa przez cały 
o’.rr« zdobywania SOP, spartakia
dy zakładowe, letnie spartakiady 
wleis:.!" (orianlznwano przez szko
ły rolnicze. LZS-y i PGR-y). roz
grywki kół .AZS w różnych dyscy- 
prnnrh sportu. Imprezy ..Dni Mło
dości’ «organizowane we wszyst
kich dvscvplinach sportu przez 
ZMS TKKF. Związki Zawodowe. 
LPZ ! PTTK w dniach 16—22 Hpcah 
imprczv „Typodnia FpowszechnM- 
nia K iltury fizycznej” (organIzo- 
vau? przez. TKKF. ZMS 1 Związki 
Zawodowe w dniach 19—26 bm.) 
oraz zawody na odznakę akroba
tyczną. przeprowadzane dla mło- 
ci/zleży szkolnej przez LZS i Polski 
Związek Gimnastyki Akrobatycznej.

W crruple imprez turystycznych 
w Hpm objętych kalendarzem cen
tralnym organizowane będą przez 
TKKF 1 ZMS zloty wojewódzkie.

Z Imprez PTTK odbędą się w 
tym miesiącu: rajd pieszy szlakiem 
Gnmwaklu 1 Zlot Turystów w Grun
waldzie w dniu 22 llpca, organizo
wany przez Oddział PTTK w Olszty- 
nlr. oraz zlot pioszo-kolarskl w< 
dniu 22 llpca w Chełmie Lubel
skim. Normę SOP można także 
uzyskać przez uczestnictwo w I 
Ogólnopolskim Zlocie Turystów 
„Autostopu" w dniu 22 llpca w 
Warszawie. Normę zdobywa teź 
każdy posiadacz legitymacji „Auto
stopu”. który odbęCtele wycieczki w 
okresie od 1 maja br. do 30 kwie
tnia 1960 r. W bieżącym miesią
cu .normę turystyczną zdobyć mo
gą ponadto uczestnicy: obozów let
nich TKKF, ogólnopolskiego Zlotu 
Turystów Wiejskich w dniu 22 lip- 
ca w Chełmie Lub., młodzieżowych 
szlaków turystycznych oraz kaja
kowych turnusów AZS.

Przypominamy, że do zdobycia 
SOP wystarczy uczestnictwo w 
dwóch imprezach sportowych I Jćd- 
nej turystycznej. (m)

plęśclarstwo nie jest tym sportem, 
któremu . się „przelewa” który 
pławi się w dobrobycie. Małe sale, 
wielkie koszta przejazdów, zwrot 
utraconych zarobków, sprzęt, opla
ta trenerów, administracja, to 
wszystko wydatki pochłaniające 
takie sumy, których nie wniosą do 
kasy widzowie, których na try-

...KOCHANE PIENIĄDZE
Skąd więc brać pieniądze?
Mówił na ten temat delegat 

Szczecina p. Eichler.
— Większość klubów „ucieka” od 

sekcji bokserskich, bo są za kosz
towne, bo zaczynają pochłaniać 
pieniądze zdobyte przez sportow
ców Innych dyscyplin. Rady za
kładowe nie dają Już tak chętnie 
dotacji, ho wolą za te same pie
niądze budować mieszkania, zakła
dać ogródki, czemu zresztą nie 
można się dziwić.

Sekcje bokserskie nie wytrzymu
ją także konkurencji z piłkarzami. 
Gdy Pogoń Szczecin weszła do 1 
ligi piłkarskiej to pięściarstwćm w 
klubie przestano się w ogóle inte
resować. Sądzę, iż w wypadku 
awansu BBTS dn I ligi piłkarskiej,
drużyna Pietrzykowskiego 
znalazłaby się o klasę albo 
o dwie niżej.

także

Brak funduszów daje się odczuć 
wszędzie. Wielu dyskutantów za
stanawiało się. co zrobić z Pucha
rem GKKF jUnlorów. Impreza bar
dzo pożyteczna, zapewniająca sta
ły dopływ talentów, aj® .bardzo de- 
flćytowa,- «okładać?

Wysunięto dezyderat pod adresem 
zarządu, by zwrócił się do PKO1 z 
prośbą o dosubsydlowanie tej 
imprezy. Ale czy PKO1 znajdzie na 
to pieniądze, przecież olimpijska 
kasa także nie jest bez dna.

Boksowi śpieszy z pomocą Wy
dział Sportowy CRZZ, na którego 
koszt przebywa w Cetnlewie 50 
juniorów, ale inne federacje jak 
Gwardia, wojsko, Start nie kwapią 
się z wyasygnowaniem pieniędzy 
na swoich juniorów. Przecież te 
federacje mają wielkie tradycje w 
boksie, czyżby zapomniały, że cią
żą na nich pewne obowiązki, czy 
Ich zainteresowanie kończy się 
tylko na drużynach I i II ligi? 
Kompletna degradacja boksu gwar- 
dyjskiego świadczyłaby, że ta fede-

raeja kompletnie przestała się 
interesować boksem. Przepraszam 
bardzo, ale kto Jak nie Gwardia 
ma popularyzować tę dziedzinę 
sportu i popierać Ją?

...A REZERW WCIĄŻ BRAK
Ale szkolić trzeba i to bardzo 

intensywnie. bowiem odwrotna 
s.rona medali zdobytych w Lucer
nie. nie jest taka zło.a. ani błysz
cząca. Mierna postawa naszych re
zerw w meczach z NRD i Włocha
mi świadcz}' o tym najlepiej. Nie 
mamy dobrego i szerokiego zaple
cza. Już drugą drużynę trudno Jest 
skleić, ale mówiąc o trzeciej, czy 
też czwartej.

Kluby 1 okręgi chcą szkolić, ale 
często nie wiedzą jak, bowiem nie 
ma generalnej koncepcji. Mówił o 
tym przedstawiciel Poznania P- 
Knak. Jego rzeczowe, wywody 
wzbudziły poklask 1 uznanie:

— Możliwości naszej młodzieży 
bokserskiej są bardzo ograniczone. 
Zdobywanie kółek olimpijskich 
udostępnione jest tylko wąskiej 
grupce młodych pięściarzy — mówił 
p. Knak. Tylko mistrzowie okrę
gów i ci zawodnicy, którzy dostą
pią zaszczytu reprezentowania Pol
ski zdobywają kółka. Stale ci sa
mi. reszta nie ma żadnych możli
wości wybicia się.

— Okręgi nie wykazują chęci do : 
urządzania zawodów o charakterze 
wewnętrznym bojąc się decyfhu, 
nie znajdując zainteresowania w 
klubach.

— Mamy wielu wysokokwalifiko
wanych trenerów, którzy nie mogą 
się Jednak pochwalić wielkimi 
efektami pracy, nikogo ni? wy
chowali, nie dostarczają, talentów 
do reprezentacji. Tymczasem mniej 
znani, znacznie gorzej płatni trene
rzy mają większe osiągnięcia, wy-
chowają mistrzów Europy i repre
zentantów Polski. Należałoby 
wobec tego wprowadzić licencjo, 
zweryfikować nasze kadry trener
skie, wprowadz.ić formy dopingu, 
które by ruszyły z martwego punk
tu sprawy szkolenia młodzieży.

ZAZDROŚĆ I MEDYCYNA
Na żadnym ze zjazdów nie mó

wiono tyle o opiece lekarskiej, co 
na ostatnim. I z tą sprawą nie jest 
najlepiej. Brak Jes» lekarzy fa
chowców. którzy by potrafili ocenić 
zdrowie zawodnika z punktu wi
dzenia wymagań, jakie stawia boks. 
Niejednokrotnie zdarza się tak, Iź 
zawodnik przebadany przez Cen
tralną Poradnię nie jest dopuszcza
ny do walki przez lekarza nie spe
cjalistę. który Jednak ma tę wadę 
tub zaletę, że jest kibicem miejsco-
wej drużyny.

Taki tragikomiczny wypadek
zdarzył się np. w Zielonej Górze, 
kiedy to miejscowy felczer spra
wujący funkcje lekarza dyżurnego 
nie dopuścił do walki braci Ole
chów z Pafawagu, chcąc zapewnić 
prawdopodobnie miejscowej druży- 
rile korzystny rezultat meczu; 
Trzeba dodać, iź obydwaj bracia 
na mecz pojechali z obozu war
szawskiego, gdzie byli przebadani 
na wszystkie możliwe sposoby. Czy 
to ma być pomoc i opieka lekar-

Najwyższy czas, by do badania 
bokserów w każdym wojewódz
twie byli wytypowani odpowiedni 
lekarze, którzy powinni przejść Ja
kiś centralny kurs, bowiem w 
innym wypadku taka pomoc I 
„obdukcja" Jest naprawdę tragifar
są narażająca w dodatku na szwank 
autorytet lekarski.

Delegaci domagali slą «precy
zowanych wskazówek od lekarzy 
PZB w sprawie roztoczenia racjo
nalnej opieki nad zdrowiem zawód, 
ników. Ta troska działaczy śwlad-

Poniedziałkowe obrachunki

Przegląd sił ZSRR ■ Kompetencja - Zaplecze
ŁEKKOATLETYCZNA NIEDZIELA 

zmusiła do skupienia uwagi na 
dwóch najpoważniejszych Impre
zach. Dla nas były to — Memoriał 
Znamienskleh w Moskwie 1 mi
strzostwa plonów w kraju. Zacznlj- 
mv od zawodów moskiewskich.

Nie sposób już dziś nie emocjo
nować się zbliżającym slą rewan
żowym pojedynkiem dwóch naj
większych lekkoatletycznych potęg 
świata — stanów Zjednoczonych 1 
Związku Radzieckiego. Przed dwo
ma tygodniami mieli swe mistrzo
stwa Amerykanie. Mistrzostwa te 
bvł:. ostatnim przeglądem sit przed 
filadelfijskim spotkaniem. W ostat 
nią sobotę 1 niedzielę na stadionie 
łużnickim podobną próbę, przecho
dzili lekkoatleci ZSRR.

Dziś Jeszcze nie będziemy porów
nywać poziomu obu tych tak waż
nych dla przyszłego meczu imprez. 
Zatrzymamy się tylko na rozpatrze
niu aktualnych możliwości 1 za
demonstrowanych w Moskwie plu
sów i minusów lekkoatletyki ra
dzieckiej.

Jeden wielki plus to reprezenta
cja kobieca Związku Radzieckiego, 
która w tej chwili nie ma słabych 
punktów. Zawodniczki radzieckie w 
Moskwie znów zademonstrowały 
naiwvższv światowy poziom, po
twierdzając swą znakomitą formę. 
Wyniki Popowej, Szewcowej, Sza- 
prunowej, Press, lo osiągnięcia o 
clcrające się o rekordy świata, to 
wyniki, o Jakich zawodniczki in
nych krajów tylko marzą.

Decydujące Jednak znaczenie dla 
wyniku meczu USA — ZSRR będą 
miały konkurencje męskie. I tu, 
niestety, poza nielicznymi wyjąt
kami, widać na tle przeciwników 
zagranicznych bardzo mały postęp 
w ■ stosunku do zeszłorocznego kry
zysowego roku lekkoatletyki ra
dzieckiej. zwłaszcza jeśli chodzi o 
konkurencje biegowe, to ciągle Jeśt 
źle. W formie znajdują się długo
dystansowcy, aie już fakt nlewytrzy- 
mania całego dystansu przez naj
lepszego w roku ubiegłym „prze- 
szkodowca" świata, Siemiona Rży- 
szczyna, który przecież w Sztok
holmie właśnie na ostatnich me
trach najpoważniej zagroził Chro
mikowi i zwycięstwo na 3000 z prze, 
reprezentującego śrbdnią klasę Cze- 
chosłowaka zhanala, mówią same

talentów w związku Radzieckim 
nie brakowało. Do formy wraca 
Ormianin Owseplan (kula), Kuźnie- 
ców (oszczep) po niezbyt fortun
nym występie w Warszawie, jak
by odnajdywał formę. Rudenkow 
w młocie jest chyba w tej chwili 
nie do pokonania w Europie. Dy- 
śkobole, słabsi są co prawda od
szeesenyego, kolei na
starym lądzie ustąpić musi tylko 
przed Piątkowskim.

W skokach to błyszcząca na no
wo wielkim blaskiem gwiazda Kasz- 
karowa, przy której nawet sławy 
amerykańskie muszą zblednąć, to 
Ter Owanesjan — człowiek o ciągle 
nlewykoizystanych moźllwoiclaeh, 
to Bułatów, który ustabilizował slą 
na najwyższym europejskim pozio
mie w. tyczce i wreszcie cals ple
jada trójskoczków, z których do- 
prswdy trudno bądzle selekcjone
rom rsdztecklm wybrsć tylko 
dwóch przeciwko Ameryksnom.

W sumie tsn krótki przegląd lek
koatletyki radzieckiej, jakiego mo- 
gliimy dokonać z Warszawy, śle
dząc wyniki Memoriału Znamion- 
skich. świadczy o postępach — 
zwłaszcza w konkurencjach tech
nicznych i o pewnym zastoju — w 
konkurencjsch biegowych. Do me
czu z USA Jeszcze prawie dwa ty
godnie. Czy trenerzy zdołają poru
szyć biegaczy, czy technicy nie 
stracą źormyf Trudno na to dziś 
odpowiedzieć. A
A teraz drugie zagadnienie — już 

krajowe. Tu nasuwają slą dws 
temsty. Pierwszy związsny z Me- 

morizlem Znamienskleh — czy ns- 
sl rzeczywiście w Moskwie zawie
dli l czy wyjazd ich był, jak to 
chcą niektórzy twierdzić, nieporo
zumieniem’

Ze byl nieporozumieniem moż
na slą zgodzić z Jednym zastrzeże-
Jaid ną poważne zawody w piątek 
po południu, po przesiedzeniu na 
walizkach trzech poprzednich dni.

formę, ani 
wodników.

wpływa dodatnio ai 
ani na samopoczucie

aanv pole do popisu , C 
funkcje 1 wrazczy, Iź odpowiedzialność ludzi pro-f ski ma wielkie p— -- .— 

wadzących boks s.ale wzrasta. iprawując te dwie funkcje i wraz
Jakżeż na tym tle niepoważnie | z zespołem ludzi, którzy będą z

wygląda wniosek Jednego z naj-I nim współpracować powinien na- 
sllniejszvch okręgów, który po-1 reszcie ruszyć z miejsca najbar-
W01Ując*się na zdanie swojego le- dziej zaniedbana dziedzinę w na-
karza domaga się zniesienia obo- szym pięściarstwie... szkolenie.
wiązku. prześwietlania zawodni- Jerzy Zmanlik
ków co trzy miesiące. Ow okręg ’ 
proponuje, żeby zawodnicy byli , 
prześwietlani co sześć miesięcy, bo 
za częste badania rentgenologiczne | 
szkodzą zdrowiu zawodników! | 
Już ten przykład świadczy, iż nawet , 
w gronie fachowców zdarzaja się ; 
jednostki. które musza Jednak 
przejść dodatkowe przeszkolenie

wiarygodniejszych wiadomości 
ze względu na to, że kluby hisz
pańskie nie podają bliższych 
danych o zawartych kontrak- 
■ ’i, a sami piłkarze raczej u-
nikają zwierzeń na ten temat, 
obligowani zapewne do utrzy
mywania tajemnicy przez swe
go mocodawcę.

Sprawa nie jest jednakże tak 
dalece „przykryta", aby nie mo.

za siebie.
Poprawili się wyraźnlć średnio- 

dvstansowcy. ale ich obecny po- | 
ziom (1.59.0 na SCO m i 3.45,0 na 
1 500) to jeszcze ciągle nft czołów
kę. a nawet średnią klasę świa
towa. za mało. Stoją w mlejiću 
sprinterzy, niema czterystumetróW- 
ców.Nieco lepiej przedstawia się sy
tuacja w nlótkach. Tu 400 m ppł 
na groźnego rywala najlepszych ną 
święcie wyrasta młody Klenin. juz 
dwukrotny pogromca Litujewa. 
Michajłow utrzymuje się na po
ziomie 14,0 — co na Europę (poza 
Lauerem) wystarczy, ale na Fila
delfię to trochę ta małó.

Inaczej jest jut w konkurencjach 
technicznych. Tu nigdy wielkich

żna było wydobyć bliższych da
nych ze środowiska piłkarzy za
wodowych. Istnieją przecież 
rodziny, graczy, funkcjonariusze 
klubowi no i najbardziej nieza
wodne źródło czyli konkurenci.

Za podstawowe uposażenie 
miesięczne piłkarzy hiszpań
skiej I lici uznać trzeba sumę 
10 tys. pesetów (50 pesetów = 
1 dolar) czyli około 200 dolarów. 
Jest to uposażenie wyższe np. 
od francuskich zawodowców 
piłkarskich (podstawowa pensja 
miesięczna około 150 dolarów), 
a koszty utrzymania w Hiszpa
nii są znacznie niższe, niż we 
Francji.

Jednakże podstawowe pensje 
miesięczne asów piłki okrągłej, 
Srających w czołowych klubach 
hiszpańskich, dbających o stały 
dobór gwiazd, gwarantujący 
komplety na dużych stadionach, 
jest znacznie wyższy. Tacy lu
minarze futbolu jak di Stcfano, 
Kopaczewski, Gento, Santama- 
ria — otrzymują stawkę dwu
krotnie wyższą to zn. 20 tys. pe
setów pensji zasadniczej.

Uposażenie zasadnicze to je
dnak nie wszystko. Premie są 
zarobkiem niemniej ważnym i 
czasem wyższym od pensji za
sadniczej. Dzielą się one na dwa 
zasadnicze rodzaje, co zresztą 
budzii zazdrość i wiele niesna
sek. Większość „międzynarodo
wych asów” otrzymuje premie 
bez względu na to, czy mecz był 
wygrany czy też nie. Do takich 
należą m. in. di Stefano, Kopa
czewski, Santamaria. Tym piąci 
się występ, tak jak wielkim 
wirtuozom. Pierwszy otrzymuje 
za mecz S5 tys. pesetów ("00 do
larów), drugi 30 tys. pesetów 
(600 dolarów). Bogaty Real Ma
dryt stać na tak wysokie wyda, 
tki, podobnie jak i F. C. Barce
lonę.

Nie wszyscy jednakże gracze o- 
trzymują tak wysokie premie, wię
kszość Ich musi się zadowolić sta
wkami po S lub 10 tys. ptselów. a 
co najważniejsze, gracze miejsco
wego chowu maję najczęściej pre
mię uzależnioną od wygranego me
czu.

Tego rodzaju różnorodność premii 
wnosi wiele zadrażnień; pos.ano- 
wlono więc o«;alnio zreformować 
sposób premiowania 1 zbliżyć go rto 
zwyczajów, przyjętych w Innych 
krajach, t. zn.: określona suma dla 
wszystkich graczy za mecz wygrany 
1 niższa za remis. Jedynie nikła 
garstka asów otrzymywać będzie 
nadal „wyrównanie za gotowość", 
czyli mówiąc językiem bardziej 
sportowym, tzw. startowe.
Nie jest również jednakowo ure

gulowana sprawa premii za zdobyte 
bramki. Są kluby, które plącą za 
nie, Inne nie respektują tego zwy
czaju. Większość piłkarzy Jest za 
zniesieniem nagród za bramki, inni 
(oczywiście gracze napadu) są za u- 
Irzymanlem ich, względnie z mody
fikacją, że premia dzielona Jest na 
Strzelca 1 piłkarza, który mu podał 
piłkę przed strzałem (podobnie jak 
w zawodowej lidze hokejowej w 
Kanadzie).

Jedną z przyczyn niechęci w bra
niu udziału w barwach drużyny na
rodowej Hiszpanii była sprawa wy
sokości premii. Mecze reprezentacji 
są zwykle trudniejsze, niż spotkania 
klubowe, a premie niemal z regu’y 
niższe. W rb. Federacja Hiszpańska 
podwyższyła nieco premie dotych
czas stosowane.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
wysokość przyznawanych premii nie 
Jest Jednakowa. Ich górna wysokość 
Jest ograniczona i np. w meczu Pol
ska — Hiszpania została ustalona 
na 20.000 pesetów («00 dolarów). Naj
wyższą premię ótrzymali; Suarez, dl 
Stefano, Segarra 1 Ollrella. Premie 
po 1Ś.OO0 pesetów (300 dolarów) o- 
trzymali: Gento, Tejada. Garay. 
Gracla i Ramallets, Po 10.000 pese
tów (200 doi.) dostali: Mateos i Gen- 
sana.

Wysokość 1 rozdział premii propo
nuje trener, a zatwierdza Je. w 
przypadku meeeu klubowego, dyrek 
tor techniczny klubu. W przypadku

Jeśli chodzi o kaperownirtwo to 
przytoczono jeden drastyczny przy-

k>óry wyjechał do Stalowej Woli, 
gdzie, choć nie Jest fachowcem.
został natychmiast wyreklamowany ।

Na zjeżdzie zgłoszono wiele wnio
sków natury organizacyjnej i spor
towej, które będą rozpatrywane 1 1 
załatwiane w ciągu kadencji za- |

źyny przed degradacją. Tak na to 
patrzyło wielu działaczy **--------  
na zjeżdzie.

NIE TRZEBA REORGANIZACJI

obecnych

przyklas-

Szczepańskiego z* Lodzi, 
ego wicemistrza Polski.

nowego beniaminka I

sportowo-lekarskle.
SĘDZIOWIE NA SALĘ!

Znakomita większość mówców 
poruszała sprawy szkolenia, opie
ki nad młodzieżą, zdrowotności i 
finansów. To był mo.yw przewodni
cono sprawom sędziów, kaperow- 
nictwa. ale za to były one stawia
ne bardzo ostro.

nią od sal treningowych, ----  
wanl od tego, co się dzieje w boksie l 
i dlatego często wypadają tak sła- 
ho podczas meczów jako arbitrzy i Najszybszy skrzydłowy Hisz

panii Gento — tym razem w
lei ad

lifii.

te, k.rtre dotyczą reorganizacji 
ligi. Wnioski w tej sprawie zgło- ; 
siły Warszawa, Łódź, Śląsk i I 
Gdańsk. Nie wydaje się jednak, by ! 
miały one szanse realizacji. Mamy ; 
na razi? dość wszelkich reorganiza
cji, a szczególnie w roku przed- I 
olimpijskim i olimpijskim. Wszel- ! 
kle tendencje do powiększania lig ! 
świadczą, iz wielu działaczy nie ' 
. innie” przegrywać i wszelkimi si-1 
lami stara się ratować swoje dru-

Na zakończenie trzeba 
nąć połączeniu funkcjir..^-------- -------kapitana
sportowego z funkcją przewodni
czącego wydziału wyszkoleniowe
go/ Tak doświadczony teoretyk 1 
praktyk Jak p. Stanisław Cendrow-

meczu w Chorzoxvie premie prnpn- 
: nowa! Hcrrera. a zatwierdzali je 
rzłr.nek Federacji la Costa i sekre
tarz sen. Ramirez.

Jak kształtują się obecnie u- 
posażenia trenerów w Hiszpa
nii? Przeciętna pensja dobrego 
trenera I ligi wynosi 30.000 — 
35.000 pesetów (600 — 700 doi ) 
miesięcznie. Zważywszy, że 
przeciętne uposażenie miesięcz
ne np. urzędnika bankowego 
wynosi 3 do 5.000 pesetów, nie 
są to place niskie.

Uposażenia trenerów drużyn 
II ligowych i innych są niższe i 
sięgają przeciętnie sumy 20.000 
pesetów miesięcznie. Poza upo
sażeniem miesięcznym (stałym), 
trenerzy przeważnie otrzymują 
również premie za wygrane me
cze, jednakże na ogół niższe, 
niż czołowi piłkarze. (G)

Lewy łącznik Barcelony i reprezentacji Hiszpanii Luiz Sua'
rez w akcji. Fot. Bert

Piłkarskie pogwarki na półmetku

Młodzież
i dobry „klimat”

W OSTATNIM okresie szerokim 
frontem ruszyli piłkarze do 

poprawy swej nienajlepszej pozy
cji na arenie międzynarodowej. O 
ile jednak seniorzy, nasza najbar
dziej standardowa piłkarska wizy
tówka coraz śmielej przebijają się 
do grona najlepszych, o tyle ich 
bezpośrednie zaplecze, tak zwana 
reprezentacja B, lub drużyna mło
dzieżowa, nie nadąża za czołową 
awangardą. Wykazały to przecież 
mecze z NRF i Izraelem. Seniorzy
zremisowali w Hamburgu 1:1. mło
dzież przegrała w Krakowie 2:4, 

j seniorzy rozgromili we Wrocławiu 
| Izrael 7:2, drużyna B zaledwie zre- 

biAMń ...... misowała w Łodzi z Tel Aviv 1:1.kórzcie terminów J Te "ynlkl m6wli' aame za s,eble-korelację terminów, z których m:ę- 
dzynarodowe mają tę przewagę, że 
są z zasady od wielu lat trady
cyjne...

ł wreszcie najważniejsza część nie- 
* dzielnych spostrzeżeń — doty
cząca sprawy dla rozwoju naszej 
lekkoatletyki najważniejszej — roz
woju zaplecza. Mistrzostwa plonów 
dowiodły, te Istnieje silne zaple
cze polskiej lekkoatletyki. Ale tu 
nasuwa się znów problem znany 
od lat 1 od lat czekający na roz
wiązanie zgodne z interesami kró 
lowej sportu. Chodzi mianowicie o 
imprezy dla tego zaplecza.’ Wiemy, 
na przykładzie Zabrza, że np. CRZZ 
dysponuje silną stawką biegaczy. 
Ostatnia niedziela przyniosła nam 
lawinę wyników na 860 m, wyni
ków. których mogłyby nam poza
zdrościć największe biegowe potęgi 
świata. Cl zawodnicy potrzebują 
imprez. Tak jak czołówka musi zdo
bywać formę w .startach między 
narodowych, tak ipmo zaplecze mu
si mleć odpowiednią ilość startów 
na razie w krajowym sosie.

Tam będą wyrastali przyszli no
siciele chwały polskiej lekkiej alety- 
kl — tam rodzi się jej przyszła po
tęga. Ich wyniki są dziś ważniej
sze, niż nawet sporadyczne poraż
ki Polaków na stadionach zagrani
cznych.

Dlaczego tak się dzieje? Po tur 
nieju UEFA w Bułgarii pisaliśmy, 
że słabość polskich juniorów jest 
między innymi wynikiem nie tylko 
słabszego od Innych zespołów ogól
nego przygotowania, ale również re
zultatem wyjątkowo malej u na
szych chołpców rutyny, a co się z 
lym wiążc — taktyki. A to dlate
go, że w zespołach I ligowych nie 
widać zupełnie młodzieży.

Gdzieś w połowie rundy wiosen
nej dała się jednak zauważyć po
prawa i pod tym względem. Nie 
podważa to ogólnej zasady, że za 
mało widzimy juniorów w ekstra
klasie, niemniej cieszyć się trzeba, 
ze konserwatywny raczej ŁKS sięg
nął po Stachurę. Sassa i Suskiego. 
Ruch — po Gasza i Łyskę. Gwardia 
— po Piotrowskiego. Pogoń — po 
Kielca, Lechia — po braci Frąckie
wiczów. Górnik Zabrze — po Ko
walskiego.

O HARMONIĘ W ZESPOLE

J. SAMULSKI

_ _ sprawa załatwiania na 
czas paszportów’ dla naszych re 
prezentantów znowu ztczyna być 
sprawą drażliwą, niepotrzebnie psu
ją cą krew 1 działaczom i zawod
nikom 1 kibicom, a najbardziej psu-
jącą dobre imię naszemu «porto
wi za granicą.

Drugie zagadnienie, związane z 
Moskwą, to pozostanie w kraju czo
łowych zawodników plonu wojsko
wego. którzy mieli tworzyć trzon 
ńaszei moiklewskiej wyprawy. To 
jest Już zagadnienie kompetencji. 
Kto kieruje i dysponuje czołówką 
— czy trenerzy centralni, opieku
jący slą zawodnikami przez cały 
rok i układający ich starty /.godnie 
z potrzebami szkoleniowymi, czy 
piony, które rzeczywiście mało, tych 
Swych pupilów oglądają i cheiały- 
by 3ie nimi pochwalić przynajmniej 
na swych centralnych mistrzów- 
stwacht

Te sprawy chyba również można 
spokojnie i stosunkowo wcześniej

z Pogonią Szczecin dobry mecz na I mierzą wykorzystać Sassa w ataku, 
jego (Suszczyka) dotychczasowej po- ’ nam się jednak wydaje. że m-let- 
zycji. a Marcel Strzykalskl i An , ni Heniek powinien zająć pozycję 
drzej Zientara cieszyli się. gdy ma- Jańczyka. W Bułgarii na turnieju 
lo dotychczas znany Pędziacń. ro- UEFA Sass grał właśnie na pra- 
zegrał świetny mecz z Gwardią ’ wej pomocy i choć nie błysnął tam 
Warszawa. 5 pełnią swych umiejętności, należał

A jednak... ' obok lewoskrzydłowego Stachury do
W gdańskiej Lechil gra piłkarz, i najlepszych polskich zawodników, 

który nawet awansował ostatnio do ’ Pozycja Samy nie podlega raczej 
drugiej reprezentacji Polski Na . dyskusji.
żywa się Adamczyk i gra w ataku. Praktyka wykazuje, te większość

JłJ 'DAWNO rozmawialiśmy z wy- 
1’ soko postawionym działaczem 

gdańskiego OZPN. Z krótkiej po
gawędki wysnuliśmy wniosek, że 
nie w każdej drużynie dopuszcza
nie do głosu młodzieży, przynosi 
pożądane skutki. Zaskoczyło nas to 
stwierdzenie. Sami bowiem widzie
liśmy. jak weteran naszych boisk 
Czesław Suszczyk. uściskał młode
go Antka Nlerobę, gdy ten zagrał

Redakcja do Czytelników
ANDRZEJ SWOBODA — Dąbrowa 

Górnicza: Słynny niegdyś bram
karz — Zamorra jest obecnie tre
nerem jednego z hiszpańskich klu
bów piłkarskich. Skoneckl urodził 
się w Tomsku, a wychował się w 
Łodzi, skąd pochodzi jego rodzina. 
Ód 1946 r. mieszka on w Warsza
wie. Walasek urodził się w Elźble- 
clnle. Sekcja żużlowa LPZ Lublin 
walczy obecnie w III lidze żużlo
wej.

JERZY MŁYNARCZYK — Wado
wice: piłkarska reprezentacja Pol
ski grała 5-ciokrotnie z reprezen
tacja Turcji — w 1924 r. w Łodzi 
2:0) w 1925 r. w Stambule (2:1). 
w 1926 r. we Lwowie (6:1), w 1956 r. 
w Stambule (1:1) i w 1957 r. w 
Warszawie (0:1).

JAN WOLDANSKI — Ełk: Ko
bieca reprezentacja Polski w siat
kówce zajęła na mistrzostwach Eu
ropy w 1949 r. w Pradze 3 miejsce. 
Pierwsze miejsce zajęła repr. ZSRR. 
2 — CSR, 4 — Rumunia, 5 — Fran
cja. 6 — Węgry. Na następnych 
mistrzostwach w 1980 r. w Sofii 
tytuł mistrzowski zdobyły siatkar
ki ZSRR przed Polską, CSR, Buł
garią, Rumunią i Węgrami.

ni Heniek powinien zająć pozycję 
Jańczyka. W Bułgarii na turnieju

Chłopak ma zaledwie 24 lata a Juz niedawnych Juniorów zupełnie do- 
— Jak powiedział ów działacz — brze radzi sobie na pomocy w 11- 
obrasta w piórka i nabiera manier S°wych zespołach. W Polonii By- 
boiskowego „asiora". Ma podatnv ,om na pierwszoplanową postać wy-
u Jego boku gra jeden z 
kich Frąckiewiczów. Ma
damczyk kim dyrygować i wvkazy 
wać nad nim swą rzekomą* wyż
szość. Gdy starszy kolega poda źle 
piłkę, lo ma pretensję do młodsze
go. że do niej nie doszedł, a gdv 
nie spisze się młodszy, zoslaje przez 1 
starszego obrzucony stekiem nie ' 
cenzurainych pogróżek. ‘

Zapewne nie jest lo odosobnionv 
wypadek i zasługuje na lo. abv w 
wielu zespołach go przemyśleć. W 
rundzie jesiennej przyjdzie bo- i 
wiem trenerom niejednokrotnie sko- * 
izystać z usług juniorów, niezależ 
nie od tego, czy to się spodoba ; 
starszym zawodnikom, czy tez me. ‘ 
A bez wewnętrznej harmonii w ze- < 
spole — o wyniki niezwykle trud- ■ 
no. Wiedzą o tym cośkolwiek nie
którzy zawodnicy Górnika Zabrz? 
rozpoczynający niegdyś ligową edu
kację Lentnera od posyłek po pa 
pierosy i... piwo. •

iść często ■ rasta Ryszard Grzegorczyk, w Ru- 
młodziut- ! ch“ Antoni Nieroba, dobrze grat 

również w pomocy Jan Kowalski z 
Górnika Zabrze. Dlaczegóż by mieli
wypaść gorzej od nich Sass i Sar
na? Ze obaj młodzi? Kiedyś prze
cież młodych wypróbować należy, 
zwłaszcza teraz, kiedy nie ma zbyt 
dużego wyboru.

J. Lechowski

imS/ś
Wioślarze szykują sią do kolejne

go wojażu zagranicznego. Tym ra
zem celem podróży jest Lucerna 
w Szwajcarii. Wracając z Lucerny 
wioślarze mają zabrać ze sobą lo
dzie wykonane w szwajcarskiej 
wytwórni Stempfli.

*
Międzynarodowy Związek Towa

rzystw Wioślarskich naderlal do 
PŻTW pismo, w którym zaprasza 
Tadeusza Szrajde na startera mi
strzostw Europy w Macon. Przypo
minamy. że p. Szrajda był t-tarie 
rem podczas mistrzostxv w Pozna
niu i zdobył sobie ogólne uznam© 
zagranicznych załóg i działaczy. Za
proszenie go do Macon jest wy
nikiem tego uznania.

*
Został już zatwierdzony ilościowy 

skład ekip wioślarskich na mi
strzostwa Europy. W konkurencjach 
kobiecych startować mają dwie o- 
sadx’.— dwójka i czwórka. W kom 

। kurencjach męskich zgłoszono osa- 
i dy we wszystkich kategoriach, jed

nakże prawdopodobnie po mistrzo
stwach Polski odpadną co najmniej 
dwie dwójki, które w tej chwili 
reprezentują bardzo niski poziom. 
Imienny skład ekip polskich poda
ny być musi do FIS/\ w terminie 
do 28 lipca PZTW nie organizuje, 
wbrew poprzednim zapowiedz om. 
wycieczki na mistrzostwa Europy 
dla trenerów i działaczy winiar
skich. W. K.

30 lat temu zdobyła swój pierwszy tytuł

f ODZKI KLUB SPORTOWY i je 
"go wiernych kibiców ogarnał . 
znów niesamowity po iś??? 
cierniowej drodze i przeróżnvch i 
tarapatach aktualny mistrz Pofsk: । 
osiągnął definitywnie upragniony

go plłkarstwa w tegorocznych roz- • 
grywkach o klubowy Puchar Eu- - 
ropy. Tak więc spełniło się marz»- 
nie „rycerzy wiosny-, a trener Wła
dysław Król wykonał plan. jaki ' 
postawił sobie w marcu przed roz- |

Z. KOSIDOWSKI — Kielce: Strze
leckie mistrzostwa świata w 1931 r. 
odbyły sie wę Lwowie, w strzela
niu do rzutków pierwsze miejsce 
zajął Polak — J. Kiszkumo — 279 
pkt. na 3^0 możliwych. Drugi ty
tuł mistrzowski dla Polski zdobył 
w strzelaniu z (karabinu wojslco- 
wego na 300 m .stojąc) Matuszak 
uzyskując* 154 pkt. na 200 możli
wych. Ponadto na tych mistrzost
wach Polska zajęła pierwsze miej
sce w zespołowym strzelaniu do 
jelenia, uzyskując 278 pkt. na 300 
możliwych.

ZBIGNIEW KOWALEC — Warsza
wa: w 1946 r. piłkarskie mistrzo
stwo Polski zdobyła warszawska 
Polonia. Polonia w finale mistrzostw, 
w którym poza, nia grały Warta 
Poznań. AKS Chorzów I ŁKS grała 
w następującym składzie: Borucz. 
Szczepaniak. Gierwatowski. Wolosz. 
Brzozowski/ Frączak. Przepiórka 
(Jażnicki). Ochmański. Swicarz. 
Szularz. Wożniak (Pruski).

Dziękujemy za nadesłane pozdro
wienia piłkarzom Marymontu War
szawa. juniorom kadry okręgu kie
leckiego i kajakarzom — uczestni
kom obozu kondycyjnego w Kien- 
baum. (a.)

znają ŁKS. odpowiedzą natychmiast. ’ 
że brak popisowej w roku ubie 
głym pary pomocników: Jańczyk— 
Grzywocz, poważnie osłabia te dru-

Łodzianie muszą w jak ńaikrót-
kie uruchomić
wzmóc wydajność na treningach, a- 
by stanąć do niezwykle trudnego 
zadania w możliwie jak najlepsze: 
formie.
rzeczywiście odpowiedzialna* i tru
dna rola. Dotychczas bowiem nie 
udało się żadnemu z polskich ze
społów przebrnąć przez pterreepą 
rundę, choć barw naszych dwu
krotnie broniła Gwardia Warszawa.

Zespół trenera Króla stać na : 
szybkie załatanie luk w obronie i 
ataku. W defensywie grać bowiem 
mogą: Szczepański. Wiazłv. Stusio 
i chyba Walczak, a w alaku: Je 
zierski. Kaźmierczak, Wieteski 
Szymborski. Soporek. Kowalec : 
Stachura. Z tych 11 zawodników po 
winien pan Władysław zmontować 
silną trójkę obrońców i piątkę na
pastników*.

Pomoc — to przede wszvstkim 
Sass 1 sarna i ewentualnie *Suski. 
Być może kierownictwo ŁKS za- I

Piękna rocznica 
mistrzyni Polski w tenisie

MI A moim redakcyjnym biur- 
ku leży w czerwone płótno 

oprawny rocznik „stadionu” z 
1920 r. w numerze z dn. a czerw
ca w relacji z tenisowych mi
strzostw Warszawy, w których 
uczestniczyła m. in. Finka, p. 
Brunon, czytamy:

„...Brunon, zawodniczka baz 
specjalnych wad. ale też 1 bez 
specjalnych* zalet, muslala dwu
krotnie uchylić ezola przed 
niepospolitym talentem Jędtie- 
jowsklej”.

Tydzień później autor spra
wozdania z meczu tenisowego 
Finlandia — Polska, pisze:

„...Jędrzejowska zadziwiła 
Warszawę swym wielkim talen
tem I prawdziwie męską grą”.

21 sierpnia „Stadion", opisu
jąc mistrzostwa tenisowe Polski 
na kortach AZS w Poznaniu 
stwierdza:

„Z pań należy wymienić na 
pierwszym miejscu, p.. Jędrze
jowską, która może z dobrym 
skutkiem startować wszędzie 
za granicą”.

31 października w omówieniu 
minionego sezonu, tenże „Sta
dion" pisze: ”

„Na terenach międzynarodo
wych nie możemy alę poszczy
cić sukcesami. Wyjątkiem Jest 
tu oczywiście Jędrzejowaka, 
której ogromnemu talentowi 1 
pięknym wynikom w Meranle, 
Budapeszcie czy Sopotach za
wdzięczamy to, że zagranica 
wie i pisze o nas".

W 1929 r. Jadwiga Jędrzejow
ska. aktualna mistrzyni poiikl, 
która będzie broniła w Łodzi 
swego tytułu, posiadanego łącz- 
nie 21 razy, zdobyła w kraju ko

lejno: mistrzostwo Warszawy, 
Krakowa, Poznania, wielkopol
ski, Zakopanego, Rabki i klubu 
wojskowego Legia. 8 lat później, 
w 1917 r. Jadwiga Jędrzejowska 
była wicemistrzynlą Wimbledo- 
nu, ulegając w finale słynnej 
Dorothy Round (Anglia), a w 
latach 1936—1839, 4 razy z rzę
du (co nie udało aię nikomu ani 
przedtem, ani potem) wygrywa
ła mistrzostwo Londynu na 
kortach trawiastych w Queen'a 
Clubie.

W 1939 r. w parze z p. Mat- 
hleu Jadzia wygrała mistrzo
stwo Francji , w deblu ko
biecym. ,W.’ir.5 1 1947 ro
ku. a więc już po wojnie, 
jędrzejowska wygrała wimble- 
doński turniej pocieszenia, lew, 
Ali England Ladie's Platę, wpi
sując dzięki temu sukcesowi 
ponownie swe nazwisko do al
manachu tenisowego świata.

Nie będę dziś wspominała o 
setkach jej laurów. Opisali to 
juz kronikarze, przede wszyst
kim red.' Kazimierz Gryżewski 
wespół z samą bohaterką w 
książce pt. „Urodziłam się na 
korcie”. Dodam tylko, że prasa 
paryska, podczas występów Ja
dzi w Paryżu zimą br.. pisała 
z niekłamanym podziwem o te
nisowym fenomenie kobiecym z 
Polski, a jeden ze słynnych 4 
muszkieterów, czarujący old 
boy tenisa francuskiego „Toto” 
Brugnon, podczas mej wizyty w 
jego ,,DomU Sportu”, w trak
cie której nota bene obdarzył 
naszych juniorów pięknymi ko- 
azulkańii własnej produkcji, u- 
póminał mnie kilkakrotnie że 
bym nie zapomniała przekazać 
jego pozdrowień i wyrazów u-

wielbienia tej czarującej, wiccz 
nie młodej „Dżadża”.

Gdziekolwiek byłam za granicą 
w ostatnich kilku latsch, a mó
wiło się o tenisie polskim, nie
zmiennie obok nazwiska Sko- 
ncckiego wspominano Jędrze
jowską, a przecież, kiedy Jadzia 
zdobywała pierwszy tytuł mi
strzowski w' kraju/Władek koń
czył 9 rok życia.

Od wielu lat łączy mnie z 
Jędrzejowską serdeczna przy
jaźń i może dlatego jest mi ja
koś „nijako” pisać o niej, o jej 
zasługach dla naszego sportu, o 
jej kunszcie tenisowym. Bo Ja
dzia jest nie tylko wzorową, a 
przy tym pełną/talentu zawod
niczką. Jest także uroczym, do
brym i niezwykle prostolinij
nym człowiekiem. Dowiodła te
go niejednokrotnie i dużo jest 
ludzi, którym zrobiła wiele do
brego. Posiada zmysł humoru 1 
dowcip, jest doskonałym kum
plem. Ale poświecenie jej nie 
zna granic, kiedy chodzi o te
nis.

Przed 33 mistrzostwami Polski 
w tenisie-, Jędrzejowska stoi, 
tak samo, jak przed 30 laty, na 
pozycji faworytki, nie mającej, 
niestety, jeszcze ciągle w kraju, 
godnej siebie przeciwniczki, któ
ra by przejęła od niej sztafetę 
mistrzowską i pozwoliła naresz- 
cle odpocząć zasłużonej mi
strzyni sportu. Ale prawdę mó
wiąc, nie Jestem pewna. czy 
Jadzią byłaby z takiego odpo
czynku zadowoloną, jak Ją 
znam, będzie grała w tenisa i 
walczyła do ostatniego tchu 
ktorego oby jej starczyło Jeszcze na dlupo.

E. Cungo
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10 najlepszych wyników
100 M DOW.

1. K. Sżulc, Olmpią, Poznań 1.07.0
2. B. Cedro. Olimpia Pozn. 1.101
8. J. Szalecka, Górnik zab. i.ilb

4. B. Drożdżyńska, Olimpia 
- _ 1.13.0

J. p. Mwurek. DKP Dzierż. 1.81,5 
». J. Stefanowicz, AZS

pęznań i 31 5
8. J. Skrzynecka, Polonia

Oceniamy pływaczki

8. G. Preis. Polonią Byt. 
■ ¢. R. Klombus, Juvenia 

Wrocł. 1.13.27. K. Szram. Flota Gd.
8. I Swięłek, Warta.Gorz.
8. Ja. Komisarek, Slęza Wr. 1.13*s
10./K. Makowska. Polonia Byt. 1.13.9

7. A. Os rnwsk*. MKS W-wa
8. D. Glińska. Arkonia Szez.
9. R. Kosmala, Naprzód 

Szopien.
1.34.5

10. M. Rzezniczek, Górnik Zab. L36,l

208 M DOW.
1. K. Szulc, Olimpia Pozn.
2. M. Komisarek, Slęza Wr

A. Duc/yńska, Neptun 
Stargard

4. D. Baraniuk. Slęza Wr.
.5 . G, Preis, Polonia Bvt.
6. K. Makowska, Polonia Byt.
7. R. Klombus, Juvenia Wr.
8. I. werakso, Polonia

W-wa
Szram. Flota Gdynia

10. »1. Swiętek. Warta Gorz,

8Ó6 M KLAŚ.
1. pobrzj ńska. Flota Gd.

3.02.1

2.38,0

2.433

2.49,fi
2.54,3

5. D. Ma-urek. DKP Dzierż 
«. U. Ron-aiwwska. Ho a Cd 
>. I. hwlćte)-. Warta Gonów 
8. M. Micbelską. Pomorzanin 

Toruń.
9. M. Rreżnicre^. Górnik Zab

10. U. Tobiasz, Gwardia Ka„

100 M MOT.

3.09,9

3.18,8

2.38,2

1. M.
400 M DOW.

Komisarek. Slęza Wr. 
Maksymowicz, Pafawag
Szulc. Olimpia Pozn. 

Bsraniuk. Sieza Wr. 
Duczyńska. Neptun 
Siareard

9.30,2

5.37.3
5.46.3

1. E. Aluchna. Polonia W-wa
2. K. Szulc. Olin pja Pozn.
3. K. Jagodzińska. Slęza Wr.
4. M. Fńsćusiak. Slęra Wr.
5. L Jerowa, Legia W-wa 
«. A. Nichow. Warta Gorz.
1. B. C?dro. Olłwpia Po 11.
A. J. Plewka. DKP Dzerz.

1.28.'.

Postęp jest, ale... 
stanowczo za mały

TRZEBA to powiedz eć cci razu, wieżowa, Jagodzińska Dobrzyńska i 
* że najlepsze rezultaty naszych l wiele innych bardzo mlodvch, jak

nływaczek osiągmę.e n.i pływ In — ------ —------ J- ------
25 m, nie są anj w pnlow e tsk do 
bre. jak wyniki mężczyzn, mimo iż
w niek órych konku encjach może
my zanotłuaó po tęp w stosunku do 
roku ubieg.ego, jak np. na ion m
do w. 200 m klas. Jednak
nieznaczna poprawa prze -qi ’ycli, 
osłodzona jedynym rtkudem Pol 
sk . ustanowionym podcz?* mtędzy- 
państwow-go mtczu Polska — Szwe 
cja w Malmoe p z-z Elźb etę Goli 

er-Zombkswą. tn Ma 'owczo ?a ma 
o jak na moźl wośc! 1 apetyty na-

'tego p ywacHva k-bieergo.

W sierpniu 
konferencja olimpijska 
obu Korei

PHEN1AN. Przedstawiciele Komi
tetu Olimpijskiego Koreańskiej Re
publiki Lvdowo-Demokraycznej 
wrócili się ponownie do przeds a- 
wicieli Korei P!d. w sprawie u- 
twGrzenia wspólnej reprezentacji 
na Igrzyska Olimpijskie w 1960 r. 
w Rzymie. Przewodniczący Komi
tetu Olimpijskiego KRL-D — Hong 
Myung Hi zawiadomi! MKOl. źe w
pełni akcep uje projekt wysunięty 

I na kongresie w Monachium, aby
Korea reprezentowana była przez

Warto też przyjrzeć się pilniej । jedną wspólną reprezentację. Jak
... —„ ........................ ^.... rpcy trenerów w klubach. Edyż ! ciotvchczas działacie Komitetu O-

na nasze pływanie zawodniczek, moim skromnym zdankm. nie jesi I timpijsktego P-d. Korei nie zgadza-
może i powinno dobrze pływać ona /byt efektowna, skoro wiele i ją ęję na utworzenie wspólnej eki-
JczeH mogą mężczyźni. Ba! Ale co I utalentowanych zawodniczek w si-! py. W sic/pniu br. w Hong-Kongu
zrobić by by’o lepiej? I tych klubach nie rebj cri d uzsze- ' odbędzie się -konferencja w tej

Sprawa me jest p.usta ani łatwa. | go czasu żadnych postępów... I sprawi»» z udziałem obydwu za
lecz załamywać rąk i czekać na I Pnza Slęzą Wroc.aw i Polonią i interesowanych s ron.
zmiłowanie boskie nie ma chybu ' Bytom, mne kluby a szczegółu e

Znacznie p o.śr:ci ic-st przy warszawskie. Jakby zapomniały, źe | 
do p zeprowadzenia kilku ' do p ywama warto zachęcać nei 

igranlcznych. ac krajowych tylko ihloprów i w rrzultac e bra-1

4. Warszawianka
5. Okęcie
6. Huragan
7. Orzeł

Lotnik

23:1019: 512:18
fl. Bzura

10:1214:4-'< I

14:14
14:14

12. Znicz
13. Farmacje

RKS Raków 
Skra Częstochowa

24:30 
22:33
14:32

WiSła Grudziądz
GRUPA ZAGŁ^IMOWSKA

GRUPA WARSZAWSKA

GRUPĄ RZESZOWSKA

sensu, 
stąpić
obozów, na które warto by!oby po- • kuje sinych srkrji kobiecych. Je ’ 
wo ać oprócz mi dz eży i starsze I tern pew.cn, źe stworzenie w klu- । 
przedstawicielki pic; pięknej wraz'bach masowego pływania koto.ecrgo .
7. treneiami. dążyć do większej ilo- ' juz w niediLgim rz.i>.e pizyniosu- 
ści specjalistycznych imprez, w by naszej reprezentacji wielkie ko-
których startowałyby w przev. . 
tąccj 1:czb'e bądź crawlMki. bądź I

rzyści.

Koszykarze Izraela
Stal St. Wola 
Stal Dębica 
Stal Ib Rzeszów 
Polna Pr/cmyAl 
Polonia Przemyśl

26: 3 '

19:

Budowlani Bydg. 
Un.a Wąbrzeźno 
Prda Bydgcsżcz 
Gw.azda Bydgoszcz

Kolejarz Sosnowiec 
S:ai Poręba 
Stal Myszków Victoria CzęsLoeho-wi 
Zagłęb, anka 
AKS Niwka

GRUPA ŁÓDZKA

9:19

9. I. werakso. Polonia W-wa
7. A. Kozłowska. Warta Gorz.
8. A. Zalaszewska, Fleta Gd. 
P. K. Szram.. Flo a Gd.

10. /B. Kowalska. Legia W-wa
/ 190 M GRZB.

1. E. Zombek, Neptun 
Stargard

3. I. Dobrowolska. Orzeł 
Łódź

3. J. Szalecka. Górnik Zab.
4. M. Maksymowicz, Psfawag
5. B. Drożdżyńska. Olimpia 

Pozn.
6. J. Sokołowski, Legia W-wa
7. w. Myszograj. Sięza Wr
8. R. Tykierka. ślgza Wr 

A. Nowoświat. Arka Gd.
10. J. Kącką, Legia W-wa

200 M GRZB.
E. Zombek. Neptun 

Stargard
M. Maksymowicz, Pafawag

3. W. Myszograj. Sl< t Wr.
4. B. Drożdżyńska. Olimpia

Pozn,
5. J. Kącka. Legia W-wa

6. R. Binlkiewicz, Slęza wr.
1. E. Dąbrowica. Slęza Wr
8. FL Jańczyk. Sta! Zob.

fi. G. sikora. Juventa Wr.
100 M KLAS.

Jaśkiewicz. Legia W 8 
Jerowa. Legia W«wa 
Jagodzińska. Sięza wr.

Chtiej dragi

L“2.F ! M żl wnści... N ewątpliWe są tak 
133. ;«?HD dobir lak i’ u m-żeryzn.

Frateck’. Komharrk Duc ynska.
1.33,5 Zombkowa, Dobrowolska, Jaskie-

żabkarki. Moż? takte postępowanieGorz.

waczką. która z- obyła w 3P34 r. 4 
m cjsce na mistrz;stwacb Europy w 
Turynie, a wreszcie ni ode kandy
datki do tytułu najlepszych ż^bka 
rak Polski, ne czynią sta ych

Zabrze) zdobyła tytuł m^^-zowski na

grają w Polsce
Górnik Gorlice 
Krcśnlarka 
Czuwaj Przemyśl 

San^czanka

15:10 !
12:13 ■

1. Włókniarz Pabianice
2. Start Łódź
3. Stal RFrtrmskó
4. Boruta Zgierz
5. Widzew Łódź
6. PTC Pabianice

16:12

46:12
19:13 
16:20

i bogatszy o. .850 Ir
Nasza trójlra kolarzy szosowych 

przebywająca w Belgu s artowala 
v.- nieczfelę ponownie w B.ukseliw 
wyścigu okrężnym na 112 km. Zwy
ciężył Belg Vandertalen — 2.39.03 
przed Chtfejem — ot sek. Wil
czewski był 12 (o 6.0* óek.ł. a Para- 
do w: ki 17 (— o 12.08 sek.). Wilczew
ski i Paradowski mieli defekty 
sum. Chtlej poza drugim miejscem
rainkanował zwycięs wo na
trzech lotnych flnlsrach 850 /ran
ków belgijskich. (Brawo... artiato- 
rzyl).

Trzeci 1 .ostatni start naszój trój
ki- cdb^dzłe się 'We *W;T)rek,' po
wrót kraju nastąpi w najbliż
szy czwartek.

NAGRODY
na Tour de Pologne

Lista ofiarodawców nagród 
na Wyścig Dookoła Polski sta
le sił powiększa. Ostatnio wp> 
lały się na mą: Cementownia 
„Warszawa", Warszawskie Za
kłady Przemysłu Odzieżowego 
im. Obrońców Warszawy, 
Warszawskie Zakłady P.wo- 
wa-sko-Słodownlcze o az bra- 
:n!a redakcja tygodnika „Spor
towiec". Dziękujemy. Czeka
my na dalsze zgłoszenia.

Jadwiga Szalecka (Górnik __ . ..... ------------
w mistrzostwach Polski mlodi ków.

dystansie 100 jn grzbiet. 
Fot. ..PS” E. Warmiński

KKOIM
Scholz obronił 

tytuł mistrzowski

I Wróbmy jednak c?o tabel. Naj- 
1 większe postępy daje s ę zaobser

wować na 400 m dow., gds.e Ko-1 Jedną z poważniejszych między-
' miarek, me tak dawno «ip-tmi j narodowych imprez koszykówki w 
n.eznana zawednezka, wyprzedziła • Ijpcu miał by? międzynarodowy 

Iw sposób zdecydowany wielokrotną. turniej drużyn m*sklch. organize- 
i mistrzynię I rekordzis.kę Polski na wanv przez warszawską Legię. 
Itym dystansie Szulcówn;. Komna- urhiej. •• klór/in «wócz 41- 
id: w ciągu jednej zimy bi a aż ■ riarzv miały uczestniczyć zespoły 
4 razy rekordy życcwe’ na :y.n I KałKoy - Fener. ahce (Turcja., 
dystansie, świadczy to jak najU- I H^poel (Izr»*D. i Ta*ra Morawska 
p;cj u zawodn czce i o trenerze.. I Ostrawa, miał sią odbyć w dniach 
Alfredzie Naborczykowej. pracują- • b 2 lipca na cenuamym korcie 
c?j doskonale me ty.ko z csłą cu-i Legli.

ą sekcją p ywacką. ale i poszczę- 1 . ___ ____
Solnymi zawód likami. ; ostatniej chwili Lzechosłou

Drugim dystansem, który wywo- cy j Turcy odwo.au swój przyjazd 
uje zadowolenie jest 100 m grzb- »i zamiast zamierzonego czwórmu- 
Tutaj Ela Zombkowa poprawił- re- cm iegionuci rozegrają dwa spo<- . _ .... ... _ ----- kania z zespołem Hapoclu. Odbędą

■ się one w piątek » niedziele na 
centralnym korcie Leqii. Początek 
spotkań w oba dni o qodz. 19.

kord Polski, a Iren* Mi1n’kiei-Do 
browolska, po 3-1ein ej pverwie po
święconej wychowanki ds«ccKa, w 
drugim stare.e «siągięla wertośclo- 
wy czas 1.16 4 Jeśli do tego dodamy 
wyniki Szaleckiej i Waksymowcz 
.cpsze od 1.20.0 na 100 m grzb.. 10 
trzeba ekens starać, że sytuacja n.e 
j'st zła. 7

Podobnie można by powiedz eć o

Po spotkaniach z Legią drużyna 
Hapcelu wyjedzie na kilka spotkań 
do Austrii, aby znów w dniach 
23-26 lipca zawitać na dwa spol

ii- ania do Polski. Tym -axem ko-
—2--- W —-j—r i --ż'-: U-.- sxykarxe Izraela spotkają się w-00 m klas., gdyby do dwo h p er- ^ra^owje z reprezentacją tego 
«szych zuprln.e poprawnych retul- w Rzeszowie z mle-
tatow "«‘(«.yńsk.cj . Jiiśkt w czoue 
muźn* było drdać U -wyników me •» r ***
przekraczających 3.10 0. N.estcty. 
rymanowska d’ugi okres e'asu cno- ! 
rowa a. Jerowa n e jest już tą piy- ;

stępów. 1 (llaisgo mówiąc o 
można pisać wy ącznie

(Ł)

Lesia Tb Krosno 7:17

GRUPA KRAKOWSKA

1. Kabel
2. Garbarnia
3. Unia Oświęcim
4. Chełmek
3. Hutnik N. Hula 
fi. Tarnovia
7. Wisła Ib
8. Dabski
9. Górnik Brzeszcze

10. Hutnik Trzebinia 
il. Metal Tarnów 
12. Korona Kraków 
13. Wanda N. Hu a 
14. Sandecja N. Sąuj 
15. Czarni Żywiec
16. Koszarawa Żywiec 
17. Beskid Andrychów 
18. wieliczanka
1S. Fablok Chrzanów 
20. Datin Myślenice

50:18 
30:18

28:?o

20:28
13:28

16:32
16:42

GRUPA BYDGOSKA
1, Stal Włocławek
2. Zawisza Iz Bdg. *
3. Cuiavia Inowrocław*
4. Celuloza Włocławek

40:

1 8. Budowlani Łódź 
s. Kolejarz Łódź

10. Lechia Tomas ów 
i II. Włókniarz Zgierę 10:16

GRUPA SZCZECIŃSKA

38:3?
31:30 <
33:40 i

30:43 1

14:66

16:12 
15:13

Kujawlak Włocławek 15:11
Chr^niczsnka 15:13

21:16
19:13
19:15

16:19

10:33 
23:24

Już za tydzień
O DO ;

Witold Duński

Prosimy 
o „nietypowe 

trampki
Otrzjjma.iśmy Ust. wołający 

o pomoc. Znany U/be^skt kiub 
„Start" po ca.ej Polsce tez- 
skuićcznfP s^uka... «.empek
wyczynowych, 
coi to za 
trampek nie 
rzeczywiście

Powiecie... o 
klozot. przecici 
h‘-okpje? Clóż 
t-emp.ri możne

1. Pogan Barlinek
2. Czarni Słupsk
3. Gwardia Koszalin
4. Osadnik Myślibórz
5. Gryf Słupsk
6. Lechia
7. Ina Goleniów
9. Darzbór Sicz.

16:10

13:15

10:14
U. Bałtyk Koszalin 8-0 

GRUPA WROCŁAWSKA
1. Paiawag Wrocław
2. B.elawianka
3. Kabewiak Legnic»
4. Górnik Waibrrych
s. BKS Bolesławiec
«. Odra Wrr.cław
7. Slęza Wrocław
8. Olimpia Kowary
9. Lechia Dzierżoniów

10 Orzeł Ząbkowice
11. Garbarnia Chojnów 
’.3. Nysa Kłodzko

15:13

12:16

Forma szermierzy
„raczej dobra”

30:7

25:32 
23:22
17:16
23:27 
16:18
16:37

17:13
26:29

16:22

D -W.-VO luń nw bvło obozu, na któ-, Szpadzlścl do ostatka ćwiczyli dość ■ musl»li uzupełniać braki w sprz#. 
nm n'nowa'a 'tak dobra atmo- tmeniywnić a szabliści 'Skończyli cie na mitjacu, w Budapeszcie, 

=>ra ł taki zapal do nraev. Jak! obóz, na pełnych obrotach. CI. jak korzystając z gotowości chętnych 1_ _______i-____-L «^<,8 w ■ bwvVIbi w#lc?vA h»da i.a końcu, do wvmianv Weorow.sera 1 łasi zapal ao pracy. . ..... ------ -----------------------------
na szr-mierczvm zsr;ip»»aniii « zwykle walczyć będą ba końcu, do wymiany Węgrów. 
Chvlicach przed mistrzostwami i wice mają czas na odprężenie. Za tydzień zaczną napływać a 
świata w Rudapcszcle tl.1-26 hnr. i Treningi kończono dosłownie na Budapesztu pler.wsze mi-trzówskiO
Zdanie to nodz.ełaja wszvsev trz- !resztkach aprzętu. Wytwórnia w,meldunki. Czekamy na nie nie-
ńer>v i obserwatorzy Atmosfera Górze Kalwarii znowu me wywią- cierpliwie, czekamy na potwierclz.»- 
:oie>nak niv w~zv,;ko ro tia^nTel i tała się. niestety, z terminów na- nie. że praca trenerów i zapal zA-

równi» «ażnv Jeśt wkład prace. IP awy b on! i Jeśli tak «alej pój- wodników nie poszły na marne
1. ' . _ ... ___ t^S.. cvnarlvlJrl I flrM-AcXrł Kafla UtC«

dostać w każdym stepie, a.e 
..S.arl" ma jednego „nietypo
wegof zawodnika i mc po
trafi go obuć. Jest to Jan 
Gu.ni.ki, najwyższy koszykarz

zdohvll: Dymitrow. Dinow. G. Wył- 
czew* E. Wylczew. Dermendlfw. Ga 
dlew. Czyf.idow i Aehmeriow. V 
plorwszvm dniu zawodów padło 'Kil
ka rekordów krajowych. W podno
szeniu ciężarów Kojew ko

W szabli poziom walk był naj
lepszy. Pierwsze miejsce wywal
czy! Kościelnlakowskl W-wa —' 
z.w., 2. notka Poznań — 4 zw. 
.'1. Skrudllk W-wa — 4_zw„ 1 Va 
sin Belgrad — 4...... .......   Każmler-

BERLIN. Wobec 15 tys. widzów skl W-wa — 3 zw.. 6. Porowski, 
odbyło »1? w berlińskiej „Deulaeb- Łódź — 3 zw.. 7. flaro. W-wa — 
landhalle" spotkanie pięściarskie o zw.. 8. Bleniarck, Ljdz — 0 
tytuł mistrza Europy wazl śrłdhle' zwycięstw.
między zawodnikami niemieckimi | Drużynowo (łącznie w 4 brn- 
— obrońcą tytułu Gustawem Scnol. njac],) ' pierwsze miejsce zajęła 
zem I Hansem Wernerem Wohler-t warszawa przed Pozuankm i i-o- win.H-nriAurt-ot pojedyn':ti

BERLIN,

sem.

Wt

Po 13-rundowym
'ótryoięźył na punkty Sc hola. utrzy 
muląc tytuł mistrza Europy I NRF • ___ a .rl*i Warto przypomnieć, że Fclwlń zdo* 

। był mistrzostwo wygrywając w nb. 
u * VfAHrtirem T.narlMam Hu-róktt 7. Francuzem charlesem Hu-

mezem.

W turnieju szermierczym
AMP najlepsza szabla
t-ODt. 6.7. (tel. wł.). Turnlel szer

mierczy akŁdemickleli mistrzostw 
Polski cieszył się dużym zsinterę- 
souąniem. 8 walki .szczególnie w 
szpadzie i w szabli stały na zupeł
nie dobrym poziomie. W finale 
szpady pierwsze miejsce »:aj<,l 
Gonslor. AZS Rókltnica nie ponó- 
sząe porażki.

Możliwości istnieją
W okresie letnim duża część 

ludności, a wśród nich i 
uczestnicy gier Totalizatora 
Sportowego zmieniają czasowo 
swoje stałe miejsce zamieszka
nia, udając się na kilkutygod
niowy wypoczynek do różnych 
miejscowości podczas swoich 
urlopów. „Wędrówki” te oriz 
fakt, że nie we wszystkich 
miejscowościach c „wczasowych” 
znajdują się kolektury Totali
zatora. nie stoją . na pęzęązko- 
dzie naszym uczestnikom za
kładów w ich zawieraniu.

Jedną możliwością niestety, 
dotyczącą tylko Toto-Lotka 
jest abonament, natomiast dru
gą z zastosowaniem tak do 
Toto-Lotka, jak i zakładów 
piłkarskich, jest składanie ku
ponów za pośrednictwem pocz
ty, nawet z najbardziej odleg-

Sprostowanie
Niniejszym prostujemy wU- 

domość podaną w óstatftii^ ty- 
godniu na łamach „Tu Toto 
odnośnie losowania . nagród 
rzeczowych w lipcu.

Losowanie to odbędzie się 
19 lipca br nie w Szczecinie» 
a w Międzyzdrojach podczas 
imprezy sportowej. _____ '

łych miejscowości. W tym celu 
ilaleiy tylko «opatrzyć «ię w 
kioskach Ruehu i urzędach 
pocztowych w kupony i spe
cjalne znaczki Totalizatora 
Sportowego. Ponieważ w tych 
dniach zOSUło podpisane poro
zumienie, tak t Ministerstwem 
Łączności, jak i PPK „Kueh” 
na kolportaż kuponów i znacz
ków Totalizatora Sportowego, 
nie powinno być żadnych 
trudności «’ ich nabywaniu.

Wypełnione kupony wras * 
naklejonymi znaczkami Totali
zatora Sportowego należy 
przesiać na adres Oddziału 
Wojewódzkiego w Warszawie, 
ul. Marszałkowska 82/86 w ta
kim terminie, ażeby dotarły do 
miejsca przeznaczenia najpóź- 
niej do soboty, poprzedzającej 
niedzielne żakiady. W P«P" 
padku trafnych typowań, na
leżna wygrana zoStaje przez 
hasze przedsiębiorstwo wysy
łana przekazem pocztowym na 
adres, wskazany przez uczestrti- 
ka zakładów na kuponie.

Życzynjy więc wszystkim 
uczestnikom i sympatykom na
szych zakładów przyjemnego 
pobytu na urlopie, dobrego ty
powania 1 uzyskania -jak naj
większych wygranych.

Wyniki ostatnich 10 litsowań Toto-Lotka
8.V. 1958 r.

10.V. „

24;V.
31.V.

14.VI.
21.VI.
28.VI.
S.VIL

4 
5 

11
S 

12 
11

1 
10 
14
e

18 17 30 38.
7 21 38 38 49

1Ó 
17

38
20

37
23

41
32

47
34

29 02 34 37 49

12 14 18 19 48
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dzią.
M. Wójcicki

Młodzi lekkoatleci NRD 
zwyciężają Wągry

BERLIN. W Welseenfela zakoń
czyło Bie międzypaństwowe spot
kanie lekkoatletyczne ‘ juniorów 
XRP — Węgry. W konkurenci 
chłopców zwyciężyli Niemcy 129: 
72, w konkurencji dziewcząt wę
gierki 61:45. W drugim dniu me
czu padły dwa rekęrdy krajowe. 
Legler (NRD) przebiegł 1.300 m w 
3.56.2. a Baloch (Węgry/ rzuciła 
oszczepem 47.60.

Młodzi piłkarze Kielc 
przegrywają w Rzeszowie
RZESZÓW. Piłkarze Rzeszowa ro

zegrali 5 bm. dwa rewanżowe spoi- 
kan'a z reprezentacjami Juniorów 
1 młodzieżową Kielc. W pierwszym 
meczu, o puchar Michałowicza, Ju
niorzy Rzeszowa wygrali z junio
rami Kielc 3:1 (2:0) a w drugim, 
o puchar Przeworskiego, reprezen
tacja młodzieżowa Rzeszowa poko
nała Kielce 7:3 (1:3).

Mistrzostwa Europy 
na śllzgaczach

BERL1N, 20.000 widzów zgroma
dziły w Dessau wyścigi o mistrzo
stwo Europy na Ślizgaczach w kla
sie E OL Pierwsze miejsce 1 tytuł 
mistrzowski zdobył reprezentant 
NRD Elsner e Berlina, uzyskując 
czas 30.44.0. Zwycięzca otrzymał pu
char ufundowany przez Premiera 
Grotewohla. .(PAP).

Spartakiada sportowców 
Bułgarii

SOFIA. W Sofii odbyło elę uro
czyste Otwarcie Spartakiady spor
towców Bułąaril. W eliminacjach 
wzięło udział ponad 2 min. dziew
cząt i chlopsdw. W- niektórych 
konkurencjach zostały Już rozegra
ne finały. Tytuły mistrzów Sparta
kiady w zapasach w stylu wolnym

ry ..ćyjc na szerokiej stopie" 
diugosci 3.3 cm. cmopak zo- 
sto. yowo.any do kadry mio-

prawlnjąr n u l<2 dotychczasowy re 
kord. Dobrze spisali się la^e ml o ! 
dzl lekkoatleci. Pietrow uzyskał " i 
pchnięciu kulą 16.32 m. a Dymi
trow przebiec! 100 m w 33.7. Re
zultaty 10 są nowymi rekordami | 
Bułgarii w kategorii Juniorów. j

Lekkoatleci Gwardii 
startowali w Olsztynie ;

OLSZTYN. Na stadionie olsztyń ; 
sklej Gwardii rozegrano w sobo e 
I niedzielą mistrzostwa pionu w 
lekk.ej atletyce. Rezultaty były na i 
ogół dobre, choć nie wszyscy za
wodnicy uzyskiwali wyniki odpo- 
wiadające ich aktualnym możliwo-, 
ściom. t

A oto wyniki zwycięzców: i
Kobiety — 106 m — Przybylska., 

Olimpia 13,2, 200 m — Maj. Olim
pia 28.6. 400 m — Swieboda, Ouztyn 
60,7 80 m pl — Wojtkowiak GKS 
12,7; 4x100 m — Olimpia 51.0. wewyż 
— Wojtal. Wisła 142. w dal — Przy-i 
bylska. Olimpia 403. kula — Minie-; 
ka. Olimpia 13,00, dysk — Min cka. 
Olimpia 38,31,- oszczep — juszkie- 
wicz Olimpia 31.56.

Mężczyzn! — 100 m — Zieliński. 
W-wa 10.8, Zwoliński, Wr 11,0, Ba
ranowski, Olimpia 11,2, 200 m — 
Zieliński 22,0, Zwoliński 22.2, Bara 
nowskl 22.4 400 m — Anuszcwski.

dzietowej Paski istnieje
obawa. Ze prać będzie w ko
sza na bosaka, bo tali duiych 
trampek nie moina dia niego 
nigdzie kuoić.

Kiedyś oa>osi:iśmy apel o 
paftlofiP d.a dyskobo:a Bzgie- 
>a i pomogio — Bcyicr dostai 
obuwie. Dziś więc prorimy 
wytwórnie tiamoek o pomoc 
d^a Górnickiego. Wykombi
nujcie dia niego trampki («0-

czego K.ubu Spotlowcgo 
„Start". Lublin. Narutowi
cza 9. Klub oczywiście za me 
zapiaci. Górniz}ń bęczie miał
szymy. ż 
pomocni.

- Z ty.n było różnie, ze vzdędu na 
wielt» obiektywnych przeszkód w 
postaci chorób, zajęć szkolnych 
ohozowiczów, wyjazdów na zawody. 
W najtrudniejszej sytuacji był 

-Wojciech Zabłocki, który colzicm^e 
m: siał dojeżdżać z Warszawy I 
odrabiać poranne zaległości, bio 
rąc większą dawkę trenincu.

dzia srpadzlścl i floreciści będą

i

na-Ogólnie jednak nie można 
i rzekać ani na intensywność 
. ninfiów. ani na formę zawodników.
..Raczej dobra” — powiedział nam 
na zakończenie obozu olk Zygmunt 
1 okt. co przyjąć należy ?a wy- 

i powiedź wielce optymistyczną.
| Obóz; zakończył śle we wtorek 
17 bm. po trzech dniach nastąpi 
spotkanie „budapeszteńczyków” w 
Warszawie i 11 lipca n'jazd! W 
ostatnich dniach należenie trenin- 

i ców planowo opadło. przy czym 
pierwsi wyłączeni zostali z Wera- 

. tu floreciści i HorecistkL jako ci. 
• którzy pierwsi wstąpią na mi
strzowską plansze w Budapeszcie.

Paradowski, Podobas, Gęszka
„Wielka Trójka”

II Challengeu „PS" i PZKol
W-wa 50,0, 600 m — Wladyczański. 
Wr 1.55,0. Klsala, Kr 1.55,2. 1500 m i 
— Władyczański 3.58,0, 5011 m —1 —------ ---------
Goryszewskl. Olsztyn 15-18.L 18 «Jo 1 towane wyścigi kolarskie w II 
m — Szafranko Olszt. 33.0a,8, m pt — Mueyk. Wiała 15.0, Ma-1 Challenge u Przeglądu Sporto- 
kowskl, w-wa 15,2, stradowaki, Wi- wego i Polskiego Związku Ko- 
sla 15.4, 206 m pl — Stradowski, wi- Jarskiego mianowicie- trzv- 
s
Wisła 54,6, 3008 m a prx. — Góry-1 konoszach. Dookoła Austni * 
szewski, olszt. 8.29,0. kula — Ra- poznań — Warszawa. Lider 
j“e° W-w? iWóŁcmp - Llszkow-1 Challengee, Janusz Paradow- 
ski, polonia 61.52, młot — Suchoń, I ski nie uczestniczy] w żadnym 
Wr 47.94, w dal — Zieliński. Wwa x wyścigów, Jednak w 
tyc’zkaIW- -K.Ks“' Pnprzednkh z.pewnlfWie tak
trójskok — Pogorzelski. W-wa 14,05.1 znaczną przewagę punktów, ie 
4x160 m — Warszawa. 43:0. 4x499 m; prowadzi w dalszym ciągu I to 
— warszawa 3.24,5, |z przewagą nad

warto jeszcze dodać, że zespól! następnym z kolei, Wiesławem I 
Gwardii Warszawa w składzie A- w . V; j
nuszewski. Makowski. Karcz, złe-!

W OSTATNIM tygodniu 
były się trzy dalsze punk-

od-[się natomiast do czołowej
piętnastki: Więckowski, Tro- 
chanowski i Woźniak.

Następną imprezą punkto
waną w Challenge'u będzie 
wyścig górski o mistrzostwo 
Polski w najbliższą niedzielę, 
12 lipca w Wiśle.

Po * wyścigach esołowa piętnast
ka H Challengfu „PS” i PZKol.
przedstawia się następująco:

1. Janusz PARADOWSKI, 
szawianka — 92 pkt.

2. Wiesław PODOBAS, Legia
3. Adam GĘSZKA, Gwardia 

towiee — <5

War-

90

II i V W 3K 1. BlflAUV/jAt, 
liński zaatakował w uo. tygodniu i Słaby wynik Fornaiczyka w 
rekord Polski w sztafecie moo m. Austrii zepchnął go z trzeciego 
Gwardziści uzyskali 1.28.6. a więc _ . . * c-
lepiej od oficjalnego rekordu Pol- dotychczas miejsca na 6, K., 
ski. ale nlestetr gorzej od wyniku przedzih go: Gęszka oraz para
niedawno ustanowionego przez ze
spół warszawskiej Legli (L261).

f»>

meldunki
^-ZaC£GLHi£U—

cz
SAO PAULO. Z okazji rocznicy 

rewolucji 1930 roku odbyły się w 
Sio Paulo międzynarodowe zawo
dy kolarskie. Zwyciężył kolarz 
włoskiego pochodzenia — Cusign 
przed Brazylijeżykiem «Rosa. Orga
nizatorem tej imprezy był dziep- 
nlk „Gazetta Esportiva”. 
■ BERLIN. Podczas zawodów pły
wackich w Hof. Hans Troege usta
nowił nowy rekord NRF na dy
stansie 100 m klas.-1.14,6. Limit re
kordu krajowego na pływalniach ao 
m., ustanowiony przez związek pły
wacki NRF, wynosił 1.15,0.

BELGRAD: W Jugosławii gości
ły dwa czołowe szwedzkie zespo
ły zapaśnicze — Cina i Sundsval. 
Drużyna mistrza Szwecji Sundsvall 
przegrała z Z.leznicarem (Bel- 
ćrid) 6:10. * Cina przegrała z Par- 
tlzanem (Belgrad) także 6:10- ,

HELSINKI. Na 100-kUometrowej 
trasie, prowadzącej ulicami stolicy 
Finlandii,' odbył ‘mlĘidzynarcdo- 
wv wyścig kolarski Dookoła Helsi
nek Duży sukces odnieśli, kolarze 
Berlińskiego klubu SC 
'NRDł zajmując 4 czołowe miejsc»" zwyciężył H. Oldenburg. 
(7 41.52) przed swymi rodakami 
Kappelem (2.41,52), G. Oldenburgiem

(2.42,29) i Stoltzem (2.42.30). Dalsz-e 
miejsca zaięli Finowie: Wacktroem. 
Pekka i Rupala — wszyscy w cza
sie — 2.42,30.

WIEDER. W Wiedniu odbył się 
tradycyjny trójmecz wioślarski z u- 
dzialem reprezentacji NRF. Jugo
sławii i Austrii. Jak było do prze
widzenia, pierwsze miejsce zajęli 
wioślarze NRF — 22 pkt. przed 
Austrią — 17,5 pkt. i Jugosławią — 
14,5 pkt. Na przestrzeni ostatnich 
5 lat Niemcy zawsze zajmowali 
pierwsze miejsce w tych zawodach. 
Najciekawszą konkurencją był wy
ścig jedynek, w których Jusosło- 
wianin Vlasic zademonstrował do
brą formę i wyprzedził na mecie 
swych rywali o 8 sek.

pozostałe wyniki: dwójki podwój
ne — 1. NRF — 7.36,2. 2. Austria — 
7.47,8. 3. Jugosławia — 8.12.8: dwój
ki bez sternika: 1. NRF — 8.20.8. 2. 
Austria — 8.34.2, 3. Jugosławia — 
8.53,8; dwójki ze sternikiem: 1. Ju
gosławia — 8.38.6, 2. NRF — 8.53.8. 
3 Austria — 9,05.8; czwórki bez 
sternika: 1. NRF — 7.25.6. 2. Au
stria — 7.32,0. 3. Jugosławia — 7.48.0: 
czwórki ze sternikiem: 1. NRF — 
7.39.0 2. Jugcsławia — 7.53.6, 3. Au
stria — 8.08.6; ósemki: 1. Austria 
— 6:37,0, 2. NRF — 6.42,2, 8. JugO-

Kowalski — Więckowski; para 
ta zdobyła sporo punktów w- 
Karkonoszach, nadto Więcków- ■ 
ski w wyścigu Poznań — War
szawa. Czołowe lokaty Jegio- 
nisty” w obu tych wyścigach 
dały mu znaczny awans: o 
cztery pozycje, z 11 na 7 awan
sował Kaczmarczyk dzięki 
trzeciej pozycji w „maratonie”.

Z czołowej piętnastki Cha- 
llenge’u ubyli w porównaniu z 
listą po 6 wyścigach: Lansberg, 
Koźlik i Chwiendacz, zapisali

4—5. Kowalski (Lechia Gdańsk) 1 
Więckowski fLegia) — po 48r 8. 
Fornalczyk, (LZS) — <2; 7. Kacz
marczyk, (Gw. Kat.)—M; 8. Fancek, 
(Flota Gdynia) — 30; 9. Jankowski, 
(Gw. Łódź) — 29: io. Troehanowski, 
(Legia) — 28: 11—12. Chtlej (Gw. 
Łódź) I Królak (Sarmata W-wa) — 
po 27; n. Wilczewski, (Ruch Cho
rzów) — 26; 14—15. Komuafewski 
(Kolejarz Sosnowiec) i Woźniak 
(Pafaro Bydgoszcz) — po 25.

Z. W.

• Jadqc na wczasy

sławia 6.52,8.

U etap wyścigu
„Trybuny Mazowieckiej”
W NAJBLIŻSZY czwartek, dnia

lipca. odbędzie sio n etan wy-: 
ścigu kolarskiego Dookoła Mazo.v- ; 
«za. organizowanego 'T^zy współ- : 
pracy red. .^Trybuna Mazowiecka *. 
Na liście startowej fizurjje 105 ko- 
larzv. a wśród nich ca a nasza 
czołówka szosowców. Planowany 
początkowo na 7 bm H etap zo
stał przesunięty o dwa późnić). 
ahv dać możność startu ićwnicź i
zawodnikom 2 Dookoła ‘
Austrii. a więc Podobasewj i For
naiczvkowt

Trasa 11 etapu prowadzić będzie 
z Ciechanowa przez Płońsk, Gli
nojeck. Mławę. Grudusk. Przasnysz 
do mety w Ciechanowie; dłuznfć 
etapu 151. km. Start ho-wrowy o-i- 
bedzie sie o godzinie 13.00 na |
stadionie KS Jurand. (zw)
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Pechowy Marek
4 1 AREK KUSZEWSKI, uczest- 
Dl nik wszystkich wypraw 
szablistów polskich począwszy 
od Olimpiady 19j2 r. w Hel
sinkach, po raz pierwszy nie 
stanie w reprezentacji Polski 
na mistrzostwach uwiata w 
Budapeszcie. O uczestnikach 
mistrzostw; o bohaterach dwu
tygodniowych szermierczych 
zmagań w Budapeszcie bę
dziemy jeszcze Sporo pisali, 
będzie na to czas i miejsce. 
Poświęćmy więc dziś troszkę 
czasu pechowcowi.

nłkaraklm. treningi czasu 
zostaje niewiele. My o tyiń 
wiemy najlepiej.

Marek jednak nie zrezygno
wał. Uprawiat szermierkę jak 
mógł i ile mógł. Oczywiście 
szco mu to ciężko, a.e jakoś 
szto. W turniejach k.asyfika- 
cyjnych i mistrzostwach Pol
aki kwalifikowat sią — c.toć 
z trudem — do finału, utrzy-

Marek byt ratusze podporą

mując pozycją t 
prezentanta.

W tym roku i 
chał do Novttry,

ie.aznego re-

naszej drutyny i choć nie
wra:

Marek poje- 
, by bronić

drużyną Srebrnej Sza-

ł

i

4 
ł

i 
i

udaco mu się ani razu zakwa
lifikować do finału mistrzostw 
świata, dawać się porządnie 
we znaki przeciwnikom re
prezentacji Po-ski. byt tym 
murowanym punktem, przy
czyniającym się do zwycięstw. 
Leniej bic się w drużynie niż 
indywidualnie, dla siebie.

Do Olimpiady w Melbourne 
wszystko szto jak po masie. 
Był obóz — Marek jechał, by
ło zgrupowanie — Marek tre
nować, trzeba było pomie
szkać z da,a ód żony w War
szawie — Marek mieszkał. A.e 
pó igrzyskach w Melbourne, 
znudziło śtę takie koczowni
cze życie magistrowi poloni
styki, znudzico się także jego 
rodzinie. Marek postanowił 
się ustabLizować. Powrócił do 
Wrocławia, gdzie kpnlynuował 
rozpoczętą uprzednio w „Prze
glądzie Sportowym" karierę 
dziennikarską. Wkrótce dal 
się poznać i w tej dziedzinie, 
stając się podporą dziatu kul-

bił. zdobytej w ubiegłym 
roku. Pamiętamy, te wyniki 
nie byty tam najLepsze. że 
przeora.iśmy niespodziewanie 
z Francją. — ..To tyi,ko przeze 
mnie ’ — powiedział nam wte
dy Marek przez telefon.

Okazato się. łe Marek za
chorował wówczas na grypą 
1 stanqt na planszy z gorącz
ka. Przegrał wszystkie walki 
i to przeważyło sza+ę. A po 
grypie przysz.a dzugotrwam, 
ciągnąca, się do dzisiaj egze
ma.

Marek przyjechał na obóz w 
Chyńcach z' obandażowanymi 
rękami i w psychicznej de-
swoim organizmem, jeszcze 
wiat nadzieją. W końcu mu- 
sińl ustąpić miejsca w repre
zentacji innemu koledze, mu- 
siat — na razie — Uiee.

Ale Marek da jeszcze o so-
bie znać. pewny, te
usłyszycie o nim jut niedłu-

4

ł 
t

*

tura.nego wrocławskiej 
zety Robotniczej”. Ale

„Ga- 
gdy

go. jeszcze w 
najpóźniej w 
skim 19j0.

tym sezonie, a 
roku Olimpią

t

się pracuje w zawodzie dzień- CERGO

NA STADIDNAO/
LEKKOATLETYCZNYCH

SZTOKHOLM. - Spotkanie pómlę- ! Europy w skoku wzwvt Dahl po
rt zy rekordziltą Szwecji w rzucie konał swego rodaka PettersoRl. 
oszczepem Frederiksenem, a eksre* Dahl miał 205, Pitterson 195. 
kordthtą twiata Danietsenem za
kończyło się sukcesem Szweda, któ-s 
ty uzyskał 77,26. Danielsen ledwo | ny wielki mityng międzynarodowy 
przekroczył 76 In uzyskując 76.68.: w Szwecji przyniósł jedną sensację. 
Na tych samych zawodach mistrz । Było nia zwycięstwo Szweda Fre-

GOETEBORG. Pierwszy tcgoreex-

oytu iua 4wya(piwu az.weuM rre- 
| derikssońa w rzucie oszczepem nad 
[ rekordzistą świata Amerykaniniem 
; Cantello. Frederikssen wspaniałym 
i wynikiem 82.96 ustanowił rekórd

• wyblarajqc slg na plażę

i swego kraju. Cantello zajął drugie 
. miftjxce wynikiem *5,19. A oto po- 
i zos ale rezultaty — ioó fn Foynter, 
! USA 10.4: 400 m — Spence, Pół.

1.51,8;
7.5: 800 m — Moens, Bel.
1560 m — Barrls. Hiszp.

wslqp do drogerii po £

krem SOMBRERO

3.50,0! 5000 m — Jurek. CSR 14.28,0; 
460 m pi. — Potgieier, Fid. Air. 56.2; 
Howard. USA 50.6. wzwyż Petter- 
son. Szwecja 208. Lansky, CSR 265; 
Gardner. USA 205; łyczka — Gu
towski. USA 458: Landstróem, FlnJ. 
452: kula — Butt, USA 18.18; dy«k 
— cochran, USA ss.12.

TAMPERE. Francuz Macguet u- 
zyskał w rzucie oszczepem dobry

.SOMBRERO1' i słońce umożliwi opalanie skóry

. na piękny, złocisty odcień brązu

.SOMBRERO" uchroni przed poparzeniem 

nawet najwrażliwszą cerę.

Krem „SOMBRERO" zawiera euceryt

Producent: WYTWÓRNIA „LECHIA" W POZNANIU

wynik 78,46.
NOWY JORK. Przed wyjazdem

na tournee pó Europie rekordzi
sta świata w rzucie młotem He
rold Connolly uzyskał swój naj
lepszy tegoroczny rezultat wyni
kiem 67,88.

„PRZEGLĄD SPORTOWY4 
Wysawnłctwe .

„PRASA SPORTOWA"
Rodaqul* Kol.qium w «kladrlei 

Grzaęorz Aleksandrowicz (sakr*, 
tarz red.) Lech Cergowskl, Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny), Wl. 
told Szeremeta (sekretarz red.), 
Jerzy Zmarzllk (z-ea naez. redak
tora).

Zakłady Graficzna „Dom Słowa
Polskieąo’\

Zam. M33 wa

odwo.au


To tylko 15 lat... Edward

Strzelecki 7.VH.1959 r.WarszawoNr 116 (3349)

SCHEMATYCY 1 nazwani 
przez Boya „brązownikami” 
ujęliby to tak:na początku była 
pustka, potem przyjechał Kevey 

1 rzeki: „starcie się". I stali się 
wicemistrzami Olimpiady w 
Melbourne I wicemistrzami 
świata, a jeden ze śmiałków 
włożył na swe skronie mi
strzowską koronę, stanowiącą 
bezsporną — zdawałoby się — 
własność szablistów węgier
skich.
, A było — jak zwykle w życiu 

— znacznie mniej schematycz
nie.

KAJTEK SIĘ NUDZI

go niedoświadczony przeciwnik 
wykorzysta! to zmieszanie i 
trzasnął go potężnie szablą w 
głowę. Chociaż uderzenie zada
ne zostało płazem, ranny u- 
padł na ziemię i nie dawał zna
ku życia. Rzuciliśmy się na ra
tunek, przy czym ja powiedzia
łem, że w takich wypadkach 
najlepiej bić po twarzy. Istot
nie, kiedy fachowiec do
stał niezły cios w szramę czer
wieniącą się na jego policzku, 
nagle się ocknął. Wyraził przy 
tym gotowość do dalszej walki, 
ale widać było, że ma dość.

Okazało się to zresztą niepo
trzebne, gdyż obaj rywale szyb-

cznej Polonii — rzucił mu się w 
oczy tytuł — bodaj w „Przeglą
dzie Spirtowym” — AUSTRIA
CKIE KLINGI PRYSKAJĄ NA 
POLSKICH SZABLACH! To go 
zainteresowało, a że był pod 
wpływem Trylogii pana Sien
kiewicza, rozpoczął poszuki
wania . polskich Wołodyjow
skich, nie mając jeszcze pojęcia, 
że sam stanie się jednym z nich. 
Szermierze „Ogniwa" ćwiczyli 
wtedy pod trybunami stadionu 
Legii na korytarzu. Tam wła
śnie szczupła wysportowana ko 
bieta ćwiczyła z maluchami, 
wydając groźne okrzyki i nie 
pozwalając na chwilę wytchnie.

stwa Polski juniorów, za Za
błockim w szabli i Twardoken- 
sem we florecie. A na obozie 
w Karpaczu spotkał się z resz
tą przyszłych olimpijczyków.
PIĄTKOWSKI WYLOSOWAŁ

— Nie było sprzętu I robiliś
my tylko pracę nóg — wspo- 
nrna p erwsze swe kroki ,Pin- 
ton” czyli Andrzej PIĄTKOW
SKI. Chodził on do bardzo 
usportowionej szkoły przy ul. 
Barcickiej 2 w Warszawie i kie
dy powstała tam sekcja szer
miercza, zaraz się do niej za
pisał. Był bowiem mistrzem 
we wszystkich — poza pingpon-

Kajtek się nudził. Była późna 
jes’eń 1946 roku. Kajtek się nu
dził, bo depero co skończona 
lekcja, należała do rzędu owych 
straszliwych pił, a następna nie 
zapowiadała się dużo ciekawiej. 
Prysnąłby najchętniej na małe 
wagary, nie pozwalała mu jed- 
nak na to wrodzona sumienność, 
a po drugie wagarowa pogoda 
dawno się już skończyła. Wałę
sając się po korytarzu Liceum 
im. św. Jacka w Katowicach, 
kajtek usłyszał nagle, jak 
dwóch jego starszych kolegów 
rozprawiało o jednej z koleża
nek. To go zaciekawiło. Kole
żanka ta była bowiem bardzo 
ładna i Kajtek już od dawna 
szukał okazji do nawiązania 
znajomości.

— Cześć! — powiedział Kaj
tek. — Cześć! — usłyszał w od
powiedzi. Z dalszej rozmowy 
kolegów zorientował się, że 
sprawa jest poważna. Dwóch li
cealistów, w tym jeden z roz
mawiających, zakochało się „na 
śmierć” w owej piękności i nie 
widząc innego rozwiązania 
sprawy, postanowili s'ę poje- 
dynkować. Rzecz miała się 
odbyć na zapleczu parku Koś- 
ciuszki V! Katowicach, a Kajtek 
który niejednokrotnie dawał 
dowody, że można mu zaufać, 
zastał dopuszczony do sekretu. 
Krytycznego dnia... Najlepiej 
rreszta. żeby opowiedział to sam 
Kajtek:

Kiedy znowu zbierze się taka drużyna jak taTo już historia. z 1934 czy 55 roku? Od lewej:
fechtmistrz Janos Kevey, Zygmunt Pawlas, Ryszard Zub, Andrzej Piątkowski, Woicierh Za
błocki, Jerzy Pawłowski i Marek Kuszewski. Fot. CAF

POJEDYNEK

ko się pogodzili, dochodząc do 
wniosku, że „nie było o kogo' 
się bić. Wtedy wspólnie już po
stanowiliśmy, że rzecz trzeba 
opić.

przyda”. T Zub się przydał By- 
łó to w 1950 roku. Przeszło 3 la
ta musiał jednak Zub pilnie 
trenować, by wypłynąć ńa szer
sze wody. W 1953 roku, przed 
mistrzostwami świata w Bruk
seli przyjechała na Śląsk ko
misja kontrolna z Keveyem, że
by sprawdzić, co tam w trawie 
p:szczy. Zabłocki, Suski. Pa
włowski, Twardokens i Kuszew
ski — byli już wtedy olimpij
czykami. W dwóch turniejach 
Zub zajął dwukrotnie 3 miejsce 
i tak został przyjęty do „pacz
ki”.

Innymi jeszcze drogami doszli 
do szermierki Emil OCHTRA, 
którego nie chciano początkowo 
dcpuścić do szabli i musiał ćwi
czyć pokryjomu z tre"erem 
Wójcickim, Marek KUSZEW
SKI w odległym od sto’ic s-er- 
mierki — Katowic i Warszawy 
— Wrocławiu, innymi Zygmunt 
PAWLAS i Włodzimierz WÓJ
CICKI, mający wzór w swym 
własnym ojcu.

WIEJMY. FOKI CZAS!

To jest Tour de France

w
Korespondencja własna „PS

— Panowały jeszcze zupełne 
ciemności, kiedy o godzinie 4.30 
zostałem obudzony kamyczkiem 
rzuconym w okno. Ubrałem się 
bezszelestnie, opatuliłem w gra. 
Patową pelerynę • i cichaczem 
wymknąłem się z domu. Na 
miejscu było już dwóch kole
gów — wyższych ode mnie o 
głowę — po chwili przyszli bo
haterowie pojedynku oraz jesz
cze jeden gość, którego nie zna
łem. Ten przyniósł ze sobą dlu- 
g|p zawiniątko, opakowane w 
gazety i przewiązane konopnym 
sznurkiem. Wywiązała się dys 
kusja, jaki to ma być właściwie 
pojedynek. Dyskusja była krót
ka, bo przenikliwe zimno nie 
pozwalało na jej przedłużenie 
Początkowo obaj obrażeni 
chcieli się bić do całkowitego 
unieszkodliwienia jednego z 
nich, zgodzili się jednak na 
walkę .do „pierwszej krwi".
. Szanse były nierówne. Jeden 
z pojedynkowiczów miał opinię 
świetnego szermierza, jako że 
często widywał jak jego papa — 
przedwojenny oficer kawalerii 
•—.ścinał szablą zatknięte w sto
jaki łozy, .galopując na koniu, 
a powtóre. dużo o pojedynkach 
rozprawiał, Drugi natomiast o 
sprawach „honorowych” nie 
miał zielonego pojęcia i z góry 
określaliśmy go mianem niebo
szczyka.

Zawsze miąłem zdolności te
chniczne. więc zostałem wyzna
czony do zakreślenia koła 
walki. Potem bez wstępnych ce. 
regiel), padla komenda „na
przód”! Fachowiec stanął 
w postawie szermierczej, a dru
gi głupawo mu się przyglądał, 
wysuwając przy tym głowę do 
przodu, a szablę chowając za 
siebie.. .Mistrz, od pojedynków 
zgłupiał i wybałuszywszy oczy 
patrzył ze zdumieniem na swego 
ńieobytego rywala. Nie zmąd
rzał już w tej walce, bowiem je-

nil! TO ŁATWE

Poszli wszyscy, musiał iść i 
Kajtek. Poznał gorzki smak 
wódki, ale podczas chaotycznej 
dyskusji, zaciekawiło go. co mó
wi! zwycięzca pojedynku. 
Chwalił się mianowicie, że szer
mierka to rzecz niezwykle ła- 
twa, że nie trzeba się jej wcale 
uczyć. Najlepszy dowód, iż on — 
nie mający o władaniu szablą 
pojęcia — pokonał tak rutyno
wanego rywala. Kajtek posta
nowił sprawdzić, czy rzecz isto
tnie jest taka prosta.

I tak pewnego dnia zapisał się 
do katowickiego Międzyszkol
nego Klubu Sportowego 16-lctni 
„Kajtek”, a przyszły Inżynier 
architekt, młodzieżowy mistrz 
świata z 1953 roku i zdobywca 
Pucharu Novary z roku 1958 — 
Wojciech ZABŁOCKI.

Przyjął go trener Wacław 
Walnlk. Po 3 miesiącach treninę 
gu Zablccki został zaliczony do 
grupy „B", czyli do tych, którzy 
nie maja pojęcia i nic z nich nie 
będzie. Względami fechtmistrza 
cieszyła się tylko grupa „A”. Ale 
Kajtek był wytrwały. Uprosił 
trenera, aby pozwoli! mu na 
„przyczepkę" chodzić na zajęcia

nia. Po przejściu pierwszych 
kroków z p. Ireną Nawrocką 
„Paweł” stanął cd razu w kolej
ce do Janosa Keveya razem z 
ioświadczonymi już zawodni
kami.

— Paruj, jak kazałem! — 
krzyknął wielkim głosem Ke
vey, Po pierwszym zetknięciu 
z przyszłym mistrzem świata. 
Speszony juniorek omal się 
wtedy nie popłakał. Ale talent 
miał ’ po ? tygodniach treningu 
wygrał „Pierwszy Krok", po 
roku zdobył dwa wicemistrzo-

giem — dyscyplinach więc mu- 
siał spróbować sil i w szermier
ce. Ale | inm chcieli, wice trze
ba było ciągnąć losy. Andrzej 
wyciągnął. Na treningi przy
jeżdżali: Ireną. Nawrocka. Alek
sander Wójcicki i Janos Kevey 
— obsada znakomita!

Ryszarda ZUBA 
dzisiejszy szfadz'sta 
Marian Lachowski. '
go do gHw-ckegn 
gdzie ' ćwiczy! trener 
Franz. „Jest leworęki"

wciągnął 
Górnika

Wciągnął 
„Piasta"

■ Antoni 
" — po-

wiedział trener „to się nam

grupy A co by było, gdyby
p. Walnlk — który przyjął Kaj
tka bardzo niechętnie — nie 
chciał się zgodzić? W tymże 
MKS Zablccki poznał Jerzego 
Twardokensa. Pawłowskiego, 
Piątkowskiego, Pawlasa, Zuba. 
Kuszewskiego, poznał trochę 
później.

PARUJ, JAK KAZAŁEM!

Mistrz świata w szabli z Pa
ryża 1957 roku Jerzy PAWŁO
WSKI zjawił się w szermierce 
polskiej stosunkowo późno. W 
marcu 1949 roku — uprawiał 
wówczas lekkoatletykę w stołe-

i p© I

Był rok 1951, kiedy po mis
trzostwach Polski przedstawi
ciel starej gwardii — dziś tre
ner szpadzistów — pik -Zygmunt 
Fakt, powiedział: — Dosyć! 
Trzeba stąd uciekać, bo ci mło
dzi gotowi sprawić-nam potężne 
lanie!

Stara gwardia — gwardia Fo- 
klów, Sobików, Wójcickich, Sa
skich i Dobrowolskich — odcho
dziła, wycofywała się na „z gó
ry upatrzone pozycje” działaczy 
i fechtmistrzów. Na jej miejsce 
wstępowali następcy spuścizny 
pana Wołodyjowskiego. Godnie 
tę odziedziczoną tradycję pod
trzymywali i podtrzymują. Stali 
się rewelacją światowej szabli 
w roku 1953. kiedy w Brukseli 
weszli do finału i zajęli 3 miej
sce. a w rok później, w Luksem
burgu zdobyli wicemistrzostwo 
świata. Jerzy Pawłowski był 
wówczas czwarty. Potem przy 
szedł srebrny medal olimpijski 
w Melbourne dla drużyny i sre
brny dla Jurka Pawłowskiego i 
wreszcie złoty medal mistrzostw 
świata — przerwane wieloletnie 
pasmo węgierskich zwycięstw — 
Pawłowskiego w Paryżu 1957 
roku. Czekamy jeszcze na dru
żynowe mistrzostwo świata. Czy 
zdobędą je obecni Wółodyjow- 
scy. czy ich następne pokolenie? 
Bo, że potomkowie pana Woło
dyjowskiego. będą w końcu naj
lepsi na świecie — to pewne.

Łeeh Cergewskl

ZGODNIE z umową, w cza
sie dnia odpoczynku w Ba- 
jonne. odwiedziłem moich pol
skich przyjaciół z narodowej 

drużyny • Francji.
Stablińskiego i Graczyka za

stałem około gedz. U w „be
tach" i — jak mi powiedzieli — 
w ten sposób mają zamiar spę
dzić cały dzień przerwy. Może 
pod wieczór przekręcą spacer
kiem 20—30 km, ale tylko je
żeli się ochłodzi.

Rzeczywiście z nieba lał się 
straszliwy żar, temperatura w 
cieniu powyżej 35 stopni i od
dech, ja przynajmniej, złapałem 
dopiero po południu nad Atlan
tykiem. dokąd zawieźli mnie 
przyjaciele, aby pokazać sławne 
kąpielisko Biarritz.

Następnego dnia nie było 
chłodniej, a kolarze, musieli 
przejechać 235 km i po drodze 
sforsować jeden z premiowa
nych szczytów pirenejskich I 
kategorii — Tourmalet. wyso
kości 2.113 m.

W Hotelu de Basque w „pol
skim pokoju" zastałem prócz 
gospodarzy, szefa drużyny fran
cuskiej pana Marcela Bidot, 
który ma w tym roku wyjątko
wo dużo zmartwień. Przyszedł 
właśnie zajrzeć do swoich 
chłopców, którym tak ważną ro
le powierzył w drużynie i od 
których jazdy tak bardzo zale
ży jej los.

siebie. Następnie Geminiani, 
niby taki kapitan zespołu, naj
starszy wiekiem zawodnik, któ
rego rola polega ną łagodzeniu 
ewentualnych sporów. Mic is
tny dalej żółtą koszulkę (Cara- 
la) i zieloną (Darrigade). Tak 
więc do roboty z 12 członków 
zespołu zostało tylko 6 ludzi. 
Ta szóstka miała wszystko na 
swojej głowie, musieliśmy 
wszystkich ciągnąć i zazdemu 
pomagać. Taki Baldlni czy Gan! 
mają po 11 kolegów w eskorcie, 
to tam jest komu robić i można 
się podzielić obowiązkami.

— Dobrze, ale co wy z 
macie?

— Nagrodami dzielimy

tego

się
„po równo”, a jeżeli ktoś z na
szych wygra wyścig, to też dru
żynie wszystko odda. On sobie 
doblje na różnych kryteriach po 
Tourze — tam mu będą płacili 
grubo za każdy start, wystar
czy. że się pokaże i przejedzie 
69—89 km.

— No dobrze, ale czy który* 
z Francuzów może wygrać 
Tour?

— Logicznie blorąc powinien 
wygrać Gaul lub Bahamontes. 
ale Rlrlere też może wyskoczyć 
Sytuacja u' nas nie jest za do
bra...

Stabliński za dużo nie chce mó
wić, ale o ktopotach „tricolo- 
re“ mówiło się sporo w kręgu

wiec. W c:ągu roku są tylko 
właściwie 2 zimowe miesiące 
przerwy w startach, a i wtedy 
niejeden, zwłaszcza dotyczy to 
młodszych, b erze udział w im
prezach na torz.e. W lutym czo- 
owka francuska jedzie na Ri

wierę, tydzień, dwa trenuje, a 
potem rozpoczyna starty w lo
kalnych wy>cgach, które nie 
mają prestiżowego znaczenia, 
ale w których siartują wszyscy 
najlepsi. Są to swego rodzaju 
przedsezonowe próbne galopy.

Od połowy marca zaczynają 
się wyścigi poważniejsze, po
czątkowo jednoetapowe, a po
tem wieloetapowe, i trwają 
aż do października, po czym w 
listopadzie odbywają się jeszcze 
starty w sześciodniówkach.

— Pracuje się. ile sil starczy 
— mowj Stabliński — aby tro-
ebę grosza odłożyć.

Je^t tych startów sumie

Stabliński rozszyfrował rni 
krótko sytuację we francuskiej 
drużynie

— U nas jest tak: trzech 
mistrzów: Anquetii, Bobct i Ri- 
viere. Oni się martwią tylko o

bardzo dużo, wystarczy powie
dzieć, że do Tour de France 
Stabliński miał iuź za sobą w 
tym sezonie (przez 3 miesiące) 
■11 przejechanych eiapów. Do te
go dojdzie Tour de I rance — 22 
etapy i kilkanaście drobniej- 
s-rrń do końca sezonu.

Rn Tourze są rożne mniej 
ważne, ale dobrze płatne kry- 
Itria uLczne, w których bierze 
się udział dla Chleba. Niektórzy 
-awcdcwcy startują w sierpniu 
w mistrzostwach świata. Por- 

._ .......... . —. ■ . ryjka-— przyznacie — niezła l
dziennikarzy, mówiło j pisało | eksploatująca organizm. Przy 
W takim wyścigu jak Tour naj- i takim trybie życia i pracy, ko- 
lepiej jest, gdy cały zespól pr»- jarz zawodowy —i—
cuie dla swojego lidera.. Oczy-1 stablińskiego — nie pociągnie 
wiście im bardziej wyrównany i dłużej, niż do 39—32 Pa 
jest i wysoki poziom, tym 1ep- I tern już nie będzie w stanie jak 
szą ma on pomoc. W drużynie fo dawniej bywało, odgrywać 
francuskiej,' mimo że kolarze I poważniejszej roli i pozostaną 
przebyli pół drogi, ciągle nie | mu drobniejsze wyścigi lokalne, 
wiadomo, kto jest liderem. Są | Naturalnie w sezonie już się

zdaniem

lat. Po-

trzy gwiazdy, każda reprezentu- j nie trenuje, tylko jeździ z wyś- 
je inną firmę rowerową i wobec I cjgu na wyścig. W ogóle po jęcie 
tego żadnej nie zdecydowano się I treningu w naszym rozumieniu, 
ani wyróżnić, dając pierwszeń-1 nbozu itp. jest dla tutejszego 
stwo, ani wyeliminować^ co by ]i(?]arza zawodowego nieznane.

meczem flnal mistrzostw

— turniej w Wlmblednnie.
nlęm byl fakt stąptowanla przer 
Kramera dla tenisa rawr-dawsgp 
takich rywali Jak Hoad I Cooper. 
Ale nlewątpljwlo Periiwieńcryk po- 
»lada wolę zwycięstwa, która jełt 
pono większa od Jego umielętnnsci. 
Należy do tych, którzy mogą prze
grać Jakiś drugorzędny, pozhawiony 
znaczenia mecz, ale wygrywają 
zawsz», albo prawie zawize — naj
ważniejszy.

Takim meczem było każde z. 
trzech spotkań Pucharu Davisa w 
Brisbane, kiedy pokonał kolejno 
Ashley Coopera i Mai Andersona, 
a wespół z Richardsonem wygra! z 
mistrzowska parą Australii. Takim

1Z TEDT pnwrócll na początku 1959 r. z Australii do Ame- 
ryki jako zdobywca dwóch punktów I współzdobywca 

Irzcciego, decydującego o odzyskaniu przez USA Pucharu 
Davisa prasa amerykańska nazwała go — „The Chief" — 
wodzem. Nawiązano w ten sposób do jego Indiańskiego 
pochodzenia, do przodków z okresu, kiedywj-go o’czys1vm 
Peru rządzi!! Inkowie.Wleń sposób opinia publiczna USA 
żlożyla hołd poskromionym przed wiekami przez iberyj 
skich najeźdźców, czcrwonnskórym autochtonom,

Alejandro Olmedo zdobył swoje tenisowe ostrogi, przeła
mując potęgę australijskiego tenisa. W pól roku później zo
stał pasowany na rycerza, wygrywając nieoficjalne ml-

stworzyło zdrowszą sytuację w 
drużynie. Żadna z firm nie zgo
dziłaby' się z góry zrezygnować 
z szansy na zwycięstwo, a ich

kolarza zawodowego

wpływy są dostatecznie duże.

strzostwa tenisowe świata
Ad 30 niemal lat powierza cle 
v niezmiennie w lenisle historia
z zawodnikiem nr. Kiedy
aktualny mistrz świata przechodzi 
na zawodostwo. jego miejsce obej
muje natychmiast nowy, który po 
kilku miesiącach zdobywa z kolei 
tytuł wlmbledońskl. sławę, podziw. 
>achw,st. niekończące się zaprosze
nia turniejowe l zawiść tych wszy- 
ff.IUch. k‘órzy chętnie widzieliby 
siebie w lej sytuacji. Następnie, 
podobnie jak jego poprzednik, lą
duje w słynnym cyrku zawodow
ców lub obejmuje mniej intratną, 
ale i mniej niewolniczą prace tre
nera. Tak było z wielkim Billem 
Tildenem. potem z BHsworth Vine- 
sem, Budzeni, potem Riggsem, Kra
merem, Gonzale«em, Śedgmanem, 
Traberlem, Hoadem i Rosewallem. 
Cooperem i Andersonem (z tym te 
Gonzales był mistrzem Wimbledo-

aby pan Marcel Bidot mógł się 
im sprzeciwić.

Trudno się tym firmom zresz
tą dziwić, bo któż zrezygnował
by z góry z milionów franków 
dodatkowych wpływów, a tak 
właśnie kalkuluje się wzrost 
zysków po ewentualnym sukce
sie. Setki tysięcy młodych 
chłopców, czytając reklamę, że 
zwycięzca Touru jechał na o- 
hreślonym rowerze, chcą prze
cież później kupić maszynę tej 
samej marki.

Dominacja pieniądza

Każdy jezdzi tak, jak się nau
czył i jak potrafi podpatrzeć u 
lepszych od siebie i bardziej do
świadczonych kolegów.

— A jaką by pan da! receptę 
na podniesienie poziomu pol
skim kolarzom w kraju?

— Muszą dużo jeździć z moc
nymi. Innej rady'ja nie znam 
— padła odpowiedź.

Rada chyba jest, dobra, choć 
trudno uznać za idealne i godne 
polecenia nieograniczone starty 
bez porządnego przygotowania. 
Taka eksploatacja nie może dać 
pozytywnych wyników i raczej 
we Francji wynika z konieczno-
ści, niż jest wzorem, 
naśladowania.

— W jakim wieku

godnym

zda-

nu tylko w deblu 
kerem).

w parze z Par-

Kariera Olmedo była blyskawicz 
na. Niewątpliwie dużym ułatwie

Aujr.raltl. w którym kilka tygodni 
później zwycięży! Neale Frasera.

Jego powrót z Australii był po
wrotem triumfatora . Pr?vjęrie w 
Los Angeles, gdzie studiuje na 
UniversHy of Southern Całifornla 
ekonomię, potem przyjęcie w No
wym Jorku, gdzie wyprał mislrzo- 
siwo USA na krytych kortach i 
wreszcie przyjęcie w mieście, w 
którym ujrzał światło dzienne — 
w Arequlpie — drugim pod wzglę
dem wielkości w Peru. Zanim jed
nak pojechał do Arequipv, odebrał 
na lotnisku w stolicy Peru — Limie 
— hołd ao.cno swych rodaków, któ
rzy przyszli podziękować mu za 
rozsławienie ich ojczyzny na calvm 
śniecie. Wszyscy bez wyjątku 
Amerykanie, jacy mu wówczas to
warzyszyli twierdza, scena ta 
przypominała odbieranie przez wa
lecznego wodza Inków hołdu od 
swego naród*!. T od owej chwili 
datuje się przydomek Olmedo „The 
Chief* — wódz.

Alex Olmedo (z lewej) nie zapomina o swoim pierwszym ... 
nerze z prawdziwego zdarzenia Stan. Singerze (z prawej) i od
wiedza go przy każdej odświętnej okazji — a jest ich. ostatnio 

coraz więcej. - .

tre-

Prezesem ówczesnego Feniwiań 
'kiego Związku Tenisowego byl 
Jorge Har-en. Zaangażował on ua

Stosunek Olmedo do jego obecnego trenera George‘a Tooleya, który przygotował go do Pu
charu Davisa i któremu zawdzięcza otrzymanie stypendium na uniwersytecie, jest pełen 
uwielbienia i ślepego posłuszeństwa. Przed każdym wyjazdem, .przed . każdym ważniejszym 

'mećzerri odbywa Alex ze swym conchem (z prawej) długą treściwą naradę.
Fot. Archiwum „PS’*

AMATOR TENISA. ŁADNYCH 
DZIEWCZĄT I WESTERNÓW
Na c„d7|ęń 23-letof chłopak nl« 

nosi jednak ani ozdoby z piór, ani 
tomahawku... Proporcjonalnie zbu
dowany (T.R3 wzrostu. 73 kg wagi) 
o kolorze skóry przypominającym 
lśniący mslioń z lekko trólkątorm 
owalem twarzy, ubiera sie bardzo 
storannle, wykazując dyskretny gust.

Na korcie zachowuje powagę, 
«pokój I sprawia wrażenie dojrza
łego mężczyzny. Poza kor ami jest 
zawsze uśmlechnleiy. lubi mirykę 
filmy (zwtoszcza westerny), samo
chody I ładne dziewczęta.

Memu Ro«r. który spędź1! z nim 
w Australii wiele czasu, stwierdza, 
ze Alev bardzo lubi oglądać w le- 

, lewizji westerny z i„d<ańsk!m wat 
kłem, ale ogłada film tylko do 
chwili, kiedy Indianie zwyciężają, 
potem Bwa'townie wytacza* telewi- 
z.or. ponieważ nie znosi widoku po 
konanego przez białych Indianina.
AREQUIPA — MIASTO POETOW

Alejandro urodził się 24 marca 
1933 r. w Arequlpie. Położone u 
stop wygasłego wulkanu miar.o to 
słynie ze swego pięknego krajobra
zu I nosi w Peru nazwę „miasta 
poetów i malarzy”. Domy są zbu
dowane z białego kamienia, a po
wietrze Jest niezwykle czyste I su
che. Ojciec Alexa. Salvador Olmedo 
był trenerom zawodowym jedynego 
klubu tenisowego w Arequlpie. W 
wieku 14 lat Alex zdobył swój 
pierwszy lytul, (mistrzostwo Are- 
quipy). który miał mu potem 
otworzyć drogę do sławy .1 zapew
nić przyszłość.

trenera
Stan

juniorów . peruwiańskich
Sincera. trenował z

Alexem w Areguipi* podczas wa
kacji letnich a w Limie, gdzie 
chłopiec uczęszczał do szkoły, w 
zimie na cementowych kortach.

W wieku lat 15 Alex zgłosił-się 
do mistrzostw Peru w Limie i 
przegrał w finale z M<nalesem.
Stan Singer
chłopiec

uznał jednak.
ma wielkie zdolności -i

zaimcjowsj zb órke publiczną, by 
móc wysiać go na studia do Po
łudniowej Kalifornii. Zbiórka dala 
700 dolarów, które umożliwiły wy
jazd Olmedo.

FODHOZ W NIEZNANE
Alex z C-mlesieczną wizą USA w 

kieszeni udał się w daleką podróż 
('000 mil) do krato, którego jezv- 
kiem nie władał i o którym miał 
bardzo mgliste pojecie. Chłopiec 
urządził sie na kortach roinsettia 
kolo Cos Angeles i juz po S mie
siącach zgłosił się do mistrzostw 
Pacyfiku.

Tam spotkał trenera George 
Tooleya, który zajął się obiecują
cym tenisistą ł był współtwórcą 
jego późniejszych sukcesów. Olme
do zwierzył mu się. że wiza jest 
na ukończeniu, te nie ma pienię- 
d-y na powrót ani na pobvt. że 
bardzo chcialby pozostać w Kali
fornii i grać w tenisa: Geerge 
Tooley — niczym dobra wróż’-a 
z bajki — wyrobił swemu czerwo- 
noskóremu uczniowi stypendium w 
Modesto College w San Joaquin 
Valley i polecił go coachówi spor
towemu w Modesto, swemu przy
jacielowi. Fredowi Earle.

I tak dzięki przyjaznej pomoev 
Slngera. Tooleya. Eąrleto. włoskiego

kupca Joe ciand w Folnsettla,

Fot. Archiwum „PS' 
który zatrudnił w swym sklepie 
Olmedo. dając mu możność zaro
bienia trochę pieniędzy — cliło 
piec dopiął swego. Pogodny, cierp- 
nwy, posłuszny, nie sprawiał'swym 
protektorom nigdy kłopotu | cie
szył się powszechną' sympatią.

POMYŚLNY FINISZ

Po 2 latach studiów i pilnej 
nauki, Olmedo. zrealizował na
dzieje, pokładane w nim przez 
jego licznych przyjaciół. Wy
grał mistrzostwo college’ów 
USA, wygrał mistrzostwa za
chodniej Ameryki i mistrzostwa 
USA w grze podwójnej z Ham 
Richardsonem. W listopadzie 
1958 r. figurował już jako Nr. 2 
na liście najlepszych tenisistów 
USA, a w grudniu został wsta
wiony do składu drużyny Pu
charu Davisa na mecz z 
Australią.

Jeśli po jego zwycięstwach, 
w Brisbane istniały jeszcze ja
kieś wątpliwości, zostały one 
ostatecznie rozwiązane dzięki 
jego triumfowi w Wimbledo-

Świat tenisowy ma nowego 
mistrza. Na jak długo? Może 
Jack Kramer udzieli na to py
tanie odpowiedzi, bo. „The 
Chief” Olmedo milczy, jak za
klęty i nie zdradza swych dal
szych planów.

E. Cunge

W rezultacie jednak drużyna 
francuska' Taktycznie . na.imoc- 
niejsza, , jeżeli chodzi o- klasę, 
reprezentowaną przez jej za
wodników, jest w najgorszej sy
tuacji I nie ma tnkicj siły, któ
ra by po pierwsze pogndzila 
sprzeczne Interesy firm, a po 
drugie zapanowała nad. osobi-. 
śtymi ambicjami i interesami 
kolarzy.

Ten finansowo-handlowy as
pekt sprawy, który w wypadku 
głośnych konfliktów w druży
nie gospodarzy jest specjalnie 
jaskrawy falc przecież starć 
drobniejszych interesów jest na 
Tour de France znacznie więcej) 
rzuca wielki cień na całość tej 
pięknej imprezy.
• Dominacja pieniądza j jego 
.decydujący glos .jest równocześ
nie głosem przeciwko sportowi. 
Aby usunąć tę wadę trzeba pod
ważyć system, a ,tó jest bardzo 
trudne. Obok idei sportowej 
stratę ponosi też kolarstwo 
francuskie i ambicje narodowe 
francuskich kibiców.

j Rozgadaliśmy się także w Ba- 
jonne ze Stablińskim dość sze
roko o życiu kolarza zawodo- 
wego.

niem pana — osiąga się prze
ciętnie szczyt kariery?

— Myślę, że 25—27 lat. Jed
nak i młodszy wiek ma zalety, 
bo człowiek ma wtedy jeszcze 
zapal i odwagę, nieraz zaryzy
kuje i szarpnie się, a później 
już więcej jeździ się na rozum.

Grsczyk 
szuka... żony

Przegadaliśmy 2 godziny i po
ra iść na obiad, który nazywa 
się tu śniadaniem. Żegnam 
swoich miłych gospodarzy, bio- 
rąc od nich autografy z pozdro
wieniami dla Czytelników- „PS“.

Obaj mówią jeszcze raz, że 
bardzo, bardzo chętnie przyje
chaliby do kraju by wziąć udział 
w’ jakimś kryterium ulicznym. 
Trudno sobie teraz wyobrazić, 
czy to możliwe, ale naturalnie 
wyrażamy nadzieję, że okazja 
taka czy inna się nadarzy.

— Wie pan, Graczyk jest ka
walerem i chce się koniecznie o- 
żenić z Polką, to by mu się 
przydała podróż do kraju Ja już 
jestem żonaty, mam żonę I 3- 
letniego syna — mówi Stabliń
ski.

— Tak, tak oświadcza

ile sił starczy

Teraz kąrieręTrofesjonala za
czyna się we Francji Po wojsku 
(po 22 latach). Dawniej można 
było przejść' na zawtodostwo 
-wcześniej, np. Stabliński mając 
,19 lat jeździł już jako źawodo-

Graczyk. — Ja czekam na Pol
kę i czasem dostaję dziennie ta
ką porcję listów (pokazuje mi 
pocztę, chyba ze 40 sztuk) w 
których 3/4 to od rozmaitych 
dziewcząt najczęściej z propo
zycjami małżeńskimi. Ale mam 
czas, nie spieszę się.

— A więc do zobaczenia w 
kraju i powodzenia w dalszej 
karierze we Francji.

dlaMar iiBueno
, RIO DE JANEIRO. Wielka radość 
.zapanowała w Brazylii po zdobyciu 
przez Marię Bueno tytułu mistrzy
ni Wimbledónu. W kilka minut po 
zwycięstwie Bueno . nadeszła do 
Londynu depesza od prezydenta 
Brazylii — nubltschka. Prezydent 
Kubltschek napisał: „Z satysfakcją 
^przesyłam pani mole serdeczne 
'gratulacje z okazji. wspaniM^ao 
triumfu, który umocni rrestlt na
szego . sportu. Pani zwycięstwo 
zbiegło,się ze świętem narodowym 

Hudu brazylijskiego’*.

Przedstawiciele • Brazyliiskiego 
związku Tenisowego zwrócili się 
z propozycją do CND (Urząd Sporta 
Brazylih z propozycją wydania 
specjalnego medalu pamiątkowego 
na cze ć Bueno. Już teraz rozpo
częły się przygotowania do uro
czystości powitania Bueno po po
wrocie z Europy. Przewodniczący 
Brazylijskiego Związku Tenisowe- 
go powiedział. że zwycięstwo Bueno 
1 Olmedo w Wimbłećlonle są ozna
kami, że tenis Południowe | Ame
ryki wkracza na nowe drogi.


